
Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Bezpieczeństwo  

Myśliwce znów 
mogłyby lądować 
nad Bałtykiem 
koło Łukęcina?
Poseł Artur Łącki chce, aby MON 
rozważyło przywrócenie dawnego 
drogowego odcinka lotniskowego 
między  Łukęcinem a Pobierowem
– Str. 3

Komunikacja 

Zapłacić szybko 
mniej czy 
ryzykować 
i dochodzić racji 
Wystarczy siedem dni, żeby opłata 
za jazdę bez ważnego biletu wzrosła 
dwukrotnie. Nawet jeśli pasażer 
uważa, że kontroler się pomylił
– Str. 4

Ciężko wypracowali sobie emery-
tury. Najwyższa emerytura w Pol-
sce wynosi obecnie 54 072,15 zł  
– Str. 12
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Trzy tygodnie utrudnień. Dziś roz-
poczyna się remont nawierzchni 
trzech ulic: Matejki, Gontyny i frag-
mentu Malczewskiego   
– Str. 4

Pogoń Szczecin odniosła czwarte zwycięstwo z rzędu w PKO Ekstrakla-
sie. Ostatnią ofiarą jest GKS Katowice. Portowcy wygrali na jego terenie 
1:0 po bramce Jordi Sancheza. Jedynej porażki Pogoń doznała w inaugu-
racyjnej kolejce - z Legią 0:1. Od tej pory drużyna zanotowała sześć zwy-
cięstw (w tym cztery ostatnie) i trzy remisy, może pochwalić się też naj-
mniejszą liczbą straconych bramek w ekstraklasie - zaledwie sześć.  
– Str. 12

Police tekstylia 
odbiorą sprzed 
domu, w Szczecinie 
to niemożliwe 

Co zrobić ze starymi skarpetami,  
ręcznikami czy innymi tekstyliami? 
Od czasu wprowadzenia obowiązku 
selektywnego zbierania tej frakcji 
odpadów mieszkańcy muszą szu-
kać sposobu na ich zagospodarowa-
nie. W Policach sprawdzono, czy 
rozwiązaniem może być odbiór bez-
pośrednio sprzed domów. Wyniki 
pilotażu zachęciły samorząd do dal-
szych analiz. 

8 i 9 września spółka Trans-Net 
przeprowadziła pilotażową zbiórkę 
odzieży i tekstyliów z nieruchomo-
ści jednorodzinnych na terenie so-
łectw. Ze stu posesji odebrano łącz-
nie 4,7 tony odpadów. Koszt dwu-
dniowej akcji wyniósł 7990 zł 
brutto. 

Police chcą zbierać tekstylia 
spod domów 
- Ze względu na duże zainteresowa-
nie mieszkańców analizujemy moż-
liwość wprowadzenia od 2027 roku 
cyklicznej zbiórki tekstyliów 
i odzieży bezpośrednio sprzed nie-
ruchomości, raz lub dwa razy w roku 
- mówi Krystian Kowalewski, bur-
mistrz Polic. 

Samorząd musi jednak znaleźć 
równowagę między wygodą miesz-
kańców a kosztami systemu gospo-
darowania odpadami.  

- Szukamy rozwiązania, które 
z jednej strony pozwoli nam wywią-
zać się z obowiązków ustawowych, 
a z drugiej nie wygeneruje nadmier-
nych wydatków. Chcemy też, aby 
system był wygodny dla mieszkań-
ców i nie wymagał od nich, żeby 
z każdym drobnym tekstyliem mu-
sieli podążać do PSZOK-u, generu-
jąc w ten sposób dodatkowy ruch 
i koszty - wyjaśnia Kowalewski. 

Wrześniowy pilotaż dostarczył 
gminie konkretnych danych do ana-
lizy. Na razie nie zapadła jednak de-
cyzja o wprowadzeniu regularnych 
zbiórek. Samorząd musi jeszcze 
ocenić koszty i ustalić, jak często ta-
kie akcje mogłyby się odbywać.

Sport 

Pogoń Szczecin się nie zatrzymuje. 
Portowcy ograli GKS w Katowicach 1:0

Odpady 

– Str. 6
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Ze stu posesji w gminie Police 
odebrano w dwa dni 4,7 tony 
odzieży i tekstyliów. Samo-
rząd rozważa regularne zbiór-
ki bezpośrednio sprzed do-
mów, ale musi policzyć koszty. 
W Szczecinie podobny po-
mysł na razie nie wypalił.

Marek Jaszczyński 
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Pojemniki na odzież używaną są 
stopniowo wycofywane z miast
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ROZMOWA  
Prof. Paweł Łęgosz, ortopeda: – Pi-
ła i młotek nadal są potrzebne orto-
pedzie, ale teraz chirurga pilnuje 
także robot. Podczas wymiany sta-
wów maszyna wstrzymuje ruch na-
rzędzia poza wyznaczony obszar.

KRAJ 
Odzież polskiej firmy  

jak pasiaki z Auschwitz.  
Refleksja przyszła dopiero  

po burzy w internecie 

  79
lat

REKLAMA 0011596521

SKUP ZBÓŻ 
MOKRA KUKURYDZA I SOJA 
Uczciwe rozliczenie • szybka płatność 

513 675 365 
Skup prowadzi ERGO-ROL Sp. z o.o., 66-130 Bojadła, ul. Kolejowa 11E, NIP 973-101-41-16, grupa 
Ferma Materna 

UL. ESKARDOWA 9 
KOSZEWO

NOWY PUNKT SKUPU 
KOSZEWO
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ROZMOWA 

Kiedyś na ortopedycznej 
sali operacyjnej były piły, 
młotki i chirurg. Teraz spra-
wiliście sobie kolejnego ro-
bota. Co z tego będzie miał 
pacjent? 
Piła i młotek nadal są. Robot 

ma nas przybliżyć do doskonało-
ści w osadzeniu implantu. Kiedyś 
decydowały przede wszystkim 
doświadczenie operatora i jego 
wyobraźnia przestrzenna. Oka-
zuje się jednak, że różnica dwóch 
czy trzech stopni w ustawieniu 
implantu może wpływać na jego 
trwałość. 

System, który właśnie wprowa-
dziliśmy, wykorzystuje tomogra-
fię komputerową. Na jej podsta-
wie można zaplanować w trzech 
wymiarach osadzenie protezy, 
uwzględniając mechanikę całej 
kończyny. Pacjent może nie od-
czuć różnicy następnego dnia ani 
za miesiąc. Liczę jednak na to, że 
implant będzie mu służył tak 
długo, iż nie trzeba będzie ponow-
nie operować tego stawu i wymie-
niać protezy. Moim zdaniem wła-
śnie to może być najważniejszą 
ko ście mogę się w tych przewidy-
waniach mylić. 

Przejdźmy przez operację 
krok po kroku. Przychodzę 
do pana z chorym biodrem. 
Co się dzieje? 
 Operacja z wykorzystaniem 

systemu Mako zaczyna się 
na długo przed wejściem na salę 
operacyjną. Najpierw badam pa-
cjenta, zbieram wywiad i ustalam 
rozpoznanie. Jeśli stwierdzam 
zmiany zwyrodnieniowe wyma-
gające takiego leczenia, zlecam 

tomografię komputerową według 
określonego protokołu. Badanie 
obejmuje biodro, kolano i staw 
skokowy. 

 Po co oglądać kolano 
i kostkę, skoro wymiany 
wymaga tylko biodro? 
Bo leczymy staw, ale musimy 

uwzględnić całą kończynę. Po-
trzebujemy informacji o jej osi 
mechanicznej. Obraz tych trzech 
stawów pozwala ją określić i od-
powiednio zaplanować zabieg. 

Następnie inżynier, wspoma-
gany przez algorytm, opracowuje 
obrazy tomografii i tworzy trójwy-
miarowy model. W przypadku 
biodra widzimy w przestrzeni pa-
newkę i bliższy koniec kości udo-
wej. Na tej podstawie przygoto-
wujemy plan: dobieramy wielkość 
implantu, jego położenie i pozo-
stałe parametry. 

 A potem drukujecie pro-
tezę specjalnie dla mnie? 
 Nie, implant leży na półce. 

Producent dostarcza kilkanaście 
rozmiarów. W tych zabiegach nie 
ma potrzeby drukowania każ-
demu pacjentowi osobnej protezy 
- indywidualne jest przede wszyst-
kim zaplanowanie jej osadzenia. 

Nadal próbuję zrozumieć, 
po co ten robot. Przecież 

taka operacja jest prosta: 
otwieramy, wycinamy, 
wkładamy implant i po ro-
bocie. 
Zgadza się, ale chodzi o to, 

żeby włożyć implant dokładnie 
w takiej pozycji, która odpowiada 
anatomii pacjenta, bo każdy z nas 
jest trochę inny. Tu różnica jed-
nego stopnia, tam dwóch — i to 
robi robotę. 

Kiedyś posługiwaliśmy się 
czymś, co można nazwać plano-
waniem „spod dużego palca”. 
Przyjmowaliśmy pewne stan-
dardy i granice, w których osadze-
nie implantu uznawaliśmy za pra-
widłowe. Dzisiaj na podstawie to-
mografii możemy zmierzyć indy-
widualne różnice i uwzględnić je 
w planie operacji. 

Kto właściwie operuje: pan 
czy maszyna? 
 Ja operuję, a robot mnie pil-

nuje. Na przykład podczas przygo-
towywania panewki stawu bio-
drowego prowadzę narzędzie 
za pomocą ramienia robotycz-
nego. System ma wgraną tomo-
grafię i trójwymiarową, wirtualną 
mapę. Podpowiada, ile jeszcze 
trzeba usunąć, aby osiągnąć za-
planowany rezultat. Jeżeli chciał-
bym nacisnąć za mocno albo skie-
rować frez czy piłę poza wyzna-
czony obszar, robot mnie za-
trzyma. Nie pozwoli mi tam pójść. 
To działanie haptyczne: podczas 
prowadzenia narzędzia odczu-
wam ograniczenie ruchu - w ten 
sposób system pomaga chronić 
tkanki miękkie przed uszkodze-
niem. 

Dzisiaj robot jest pana asy-
stentem, a kiedy pan stanie 
się asystentem robota? 
Należę do tych, którzy uwa-

żają, że robot stanie się autono-
miczny i że może to być kwestia 
kilku lat. Nie chcę rozstrzygać, czy 
czterech, pięciu czy ośmiu, ale 
moim zdaniem rozwój zmierza 
właśnie w tym kierunku.

Prof. Łęgosz: Ja operuję, a robot 
mnie pilnuje. Podpowiada, ile 
jeszcze trzeba usunąć, aby 
osiągnąć zaplanowany rezultat
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Ortopeda: Robot ma nas przybliżyć 
do doskonałości w osadzeniu implantu

Rozmowa z prof. Pawłem Łę-
goszem, który kieruje Katedrą 
i Kliniką Ortopedii, Onkologii 
i Traumatologii Narządu Ru-
chu Dorosłych i Dzieci War-
szawskiego Uniwersytetu Me-
dycznego w UCK WUM. 

Mira Suchodolska (PAP)

19.10.2026
Poniedziałek

POGODA

dziś 
12°C/2°C

jutro 
12°C/3°C

DRUGA STRONA|

JUTRO: Czego najbardziej obawiają się przedsiębiorcy? ŚRODA: Pierwsze objawy osteoporozy
POLECAMY

Dziś imieniny: Jana, Jerzego, Laury, Pawła 
Telefon alarmowy: 112

Szczeciński cmentarz  na wniosek Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego została ustanowiona pomnikiem 
historii. Jest to największy w Polsce i trzeci pod względem 
wielkości cmentarz w Europie. Pomnik historii to najwyższa 
forma ochrony zabytków i dowód uznania dla szczególnych 
wartości i znaczenia dla kultury. Nekropolia jest pierwszym 
obiektem ze Szczecina, który został wyróżniony tym 
statusem. 
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CMENTARZ CENTRALNY W SZCZECINIE POMNIKIEM HISTORII

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Prosty odcinek drogi wojewódzkiej nr 
102 ma niezwykłą przeszłość. Powstał 
jako część systemu infrastruktury, 
która w razie konfliktu zbrojnego 
miała umożliwić polskim samolotom 
wojskowym operowanie poza stałymi 
lotniskami. Dziś jest nieczynnym dro-
gowym odcinkiem lotniskowym, 
w skrócie DOL.  
          Sprawą zainteresował się poseł 
Koalicji Obywatelskiej Artur Łącki.  
Pyta MON, czy wojsko może wró-
cić do Łukęcina,  czy analizowało 
możliwość reaktywacji pasa w Łu-
kęcinie, czy obiekt znajduje się 
w planach infrastruktury obronnej 

państwa oraz czy jego moderniza-
cję można byłoby sfinansować z eu-
ropejskiego instrumentu SAFE. 
Zwraca uwagę, że w obecnej sytu-
acji bezpieczeństwa coraz więk-
szego znaczenia nabiera możliwość 
rozproszenia lotnictwa wojsko-
wego. Chodzi o to, aby samoloty nie 
były uzależnione wyłącznie od du-

żych, stałych baz lotniczych, które 
w czasie wojny mogłyby stać się ce-
lem ataków. 

- Rozproszenie lotnictwa wojsko-
wego i możliwość wykorzystania in-
frastruktury drogowej jako zapaso-
wych pasów startowych ponownie 
nabierają znaczenia dla bezpieczeń-
stwa państwa - argumentuje poseł. 

Drogowy odcinek lotniskowy mię-
dzy Łukęcinem a Pobierowem jest 
pozostałością po systemie zapaso-
wych pasów startowych rozwijanym 
w Polsce w okresie PRL.  

Według dostępnych opracowań 
lotniczych miał około 2-2,2 kilometra 
długości i około 10-12 metrów szero-
kości. Różnice w podawanych wy-
miarach wynikają z przyjmowania 
różnych granic odcinka oraz danych 
historycznych.  

Konstrukcja takiej drogi różniła się 
od zwykłej szosy. Liczyły się odpo-
wiednio długi, prosty przebieg, na-
wierzchnia zdolna przenosić duże ob-
ciążenia oraz możliwość przygotowa-
nia otoczenia do operacji lotniczych. 

W razie potrzeby ruch samocho-
dowy miał zostać wstrzymany, 
a drogę mogło przejąć wojsko. Samo-
loty mogłyby z niej startować, lądo-
wać, a następnie korzystać z przygo-
towanych stanowisk obsługi.  

Tego rodzaju rozwiązania rozwi-
jano szczególnie wtedy, gdy do pol-
skiego lotnictwa zaczęły trafiać od-
rzutowce wymagające utwardzo-
nych nawierzchni.  

Z czasem znaczenie drogowych 
pasów startowych malało. Część 

przestała być utrzymywana w goto-
wości, a wieloletni ruch samocho-
dowy pogarszał stan nawierzchni. 

DOL Łukęcin jest dziś klasyfiko-
wany jako nieczynny. Sam fakt, że 
droga zachowała prosty przebieg, 
nie oznacza, że współczesny samo-
lot bojowy mógłby na niej bezpiecz-
nie wylądować. Taka inwestycja wy-
magałaby jednak znacznie więcej 
niż położenia nowego asfaltu. 

Konieczna byłaby wojskowa 
ocena przydatności lokalizacji, no-
śności i szerokości nawierzchni, 
przeszkód w otoczeniu pasa, moż-
liwości obsługi samolotów oraz za-
bezpieczenia całego terenu. 

Znaczenie miałaby również or-
ganizacja ruchu na drodze woje-
wódzkiej nr 102, która jest ważnym 
połączeniem nadmorskich miejsco-
wości, szczególnie w sezonie tury-
stycznym. 

MON jeszcze nie udzieliło odpo-
wiedzi. Gdyby resort uznał, że nad-
morski odcinek drogi ma wartość 
obronną, zwyczajna dziś szosa 
może znów znaleźć się na mapie za-
pasowej infrastruktury polskiego 
lotnictwa wojskowego. 
ą

Pas lotniczy miał ok. 2 kilometrów długości i 10-12 metrów szerokości
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BEZPIECZEŃSTWO/POSEŁ CHCE PRZYWRÓCIĆ WOJSKOWY PAS MIĘDZY ŁUKĘCINEM A POBIEROWEM

 Między Łukęcinem a Pobiero-
wem znajduje się dawny dro-
gowy odcinek lotniskowy, któ-
ry w razie potrzeby miał słu-
żyć jako zapasowy pas starto-
wy. Poseł Artur Łącki chce, by 
Ministerstwo Obrony Narodo-
wej rozważyło jego reaktywa-
cję. W tle są bezpieczeństwo 
Polski, wojna w Ukrainie i eu-
ropejskie pieniądze na obron-
ność

Mariusz Parkitny 

Myśliwce znów mogłyby lądować nad Bałtykiem?

WYDARZENIA|

REKLAMA 2211548563
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Kierowca ma 90 dni, pasażer tramwaju tylko 
tydzień. Szczecin podwójnie karze za czekanie?

SZCZECIN/KOMUNIKACJA MIEJSKA 

Wyobraźmy sobie taką sytu-
ację: pasażer wsiada do tram-
waju, próbuje kupić bilet 
w aplikacji, ale transakcja nie 
dochodzi do skutku. Chwilę 
później pojawia się kontroler. 
Jest wezwanie do zapłaty. Pa-
sażer uważa, że nie zawinił. 
Chce wyjaśnić sprawę, zdo-
być potwierdzenie nieudanej 
transakcji, być może również 
zgłoszenie awarii. Ma jednak 
problem: czas działa na jego 

niekorzyść. W Szczecinie 
na uregulowanie opłaty do-
datkowej przewidziano 14 
dni, ale już po siedmiu 
dniach kończy się możliwość 
zapłacenia jej w obniżonej 
wysokości. 

W praktyce pasażer staje 
przed wyborem: zapłacić 

szybko mniej albo dochodzić 
swoich racji i ryzykować, że 
po odrzuceniu reklamacji bę-
dzie musiał zapłacić dwa 
razy więcej. 

Radny Przemysław Sło-
wik uważa, że obecne zasady 
stawiają pasażerów w trud-
nej sytuacji, szczególnie gdy 

okoliczności kontroli budzą 
wątpliwości. Wskazuje mię-
dzy innymi na awarie bileto-
matów, niedziałające kasow-
niki, problemy z aplikacjami 
mobilnymi oraz błędy pod-
czas zakupu biletów. Osobną 
kategorią są sytuacje zwią-
zane z komunikacją zastęp-
czą. 

W takich przypadkach 
ustalenie, co rzeczywiście się 
wydarzyło, może wymagać 
czasu. Trzeba zdobyć po-
twierdzenie płatności, 
sprawdzić historię transakcji 
lub ustalić, czy urządzenie 
faktycznie było niesprawne. 

Tymczasem termin na za-
płatę niższej opłaty wynosi 
zaledwie siedem dni. 

- Obecny system nie za-
chęca do dochodzenia swo-
ich racji. Wręcz przeciwnie, 
karze tych, którzy próbują to 
robić - twierdzi radny. 

Podkreśla, że rozpatrze-
nie reklamacji może potrwać 

dłużej niż tydzień. Jeśli od-
wołanie okaże się niesku-
teczne, pasażer może utracić 
możliwość skorzystania z ob-
niżonej stawki. 

Dla kierowców 90 dni  
Najważniejszy argument 
za zmianami dotyczy porów-
nania zasad obowiązujących 
w komunikacji miejskiej 
i Strefie Płatnego Parkowa-
nia. Radni  niedawno wydłu-
żyli do 90 dni termin 
na wniesienie opłaty dodat-
kowej w SPP. 

Zdaniem Słowika, skoro 
kierowcom zapewniono wię-
cej czasu na wyjaśnienie 
spornej sytuacji, podobne 
rozwiązanie powinno objąć 
również pasażerów autobu-
sów i tramwajów. 

- Nie widzę uzasadnienia, 
dla którego pasażerowie ko-
munikacji miejskiej mieliby 
być traktowani gorzej niż kie-
rowcy - argumentuje. 

Wskazuje przy tym 
na pewną sprzeczność: 
Szczecin deklaruje rozwija-
nie i promowanie transportu 
publicznego, ale pasażerowie 
mają znacznie mniej czasu 
na uregulowanie spornej 
opłaty niż osoby korzystające 
z miejskich parkingów. 

Na razie nie wiadomo jak 
władze miasta ustosunkują 
się do tego problemu. Zapy-
taliśmy ZDiTM, co sądzi 
o pomyśle radnego Przemy-
sława Słowika. Czekamy 
na odpowiedź. 

Przypomnijmy, że gapo-
wicze są dłużni miastu mi-
liony. Tylko pasażerowie 
przyłapani na jeździe bez bi-
letu od stycznia do paździer-
nika 2025 roku byli winni 
szczecińskiemu ZDiTM nie-
mal 12,5 mln zł. Tymczasem 
ściągalność należności 
za cały 2025 rok wyniosła nie-
spełna 52 procent. 
ą

W Szczecinie wystarczy 
siedem dni, żeby opłata 
za jazdę bez ważnego 
biletu wzrosła dwu-
krotnie. Nawet jeśli pa-
sażer uważa, że kontro-
ler się pomylił i chce 
złożyć reklamację. 
Tymczasem kierowcy 
otrzymali niedawno aż 
90 dni na wniesienie 
opłaty dodatkowej

Mariusz Parkitny
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Ustalenie, co rzeczywiście się wydarzyło w  tramwaju 
i dlaczego pasażer nie miał biletu, może wymagać czasu

Największe prace zaplano-
wano na ulicy Gontyny, gdzie 
wymieniona zostanie na-
wierzchnia na odcinku od Ba-
zarowej do Emilii Plater. To 
około 8600 metrów kwadra-
towych jezdni. 

Na ulicy Matejki remont 
obejmie fragment pomiędzy 
Malczewskiego a Piłsud-
skiego, czyli około 4 tys.  me-
trów kwadratowych na-
wierzchni. Roboty prowa-
dzone będą również na krót-
kim odcinku Malczewskiego - 
od budynku pod numerem 10 
do skrzyżowania z Matejki. 
Zarząd Dróg i Transportu 

Miejskiego zdecydował się po-
łączyć prace na sąsiadujących 
odcinkach. Zdaniem urzędni-
ków pozwoli to sprawniej prze-
prowadzić roboty i ograniczyć 
łączny czas utrudnień. 

- Połączenie remontów ma 
usprawnić organizację robót. 
Układanie warstwy wiążącej 
na kilku odcinkach będzie pro-
wadzone w ramach jednego 
zadania. Dzięki temu możliwe 
będzie sprawniejsze przepro-
wadzenie regulacji urządzeń 

podziemnych, a następnie uło-
żenie warstwy ścieralnej  - wy-
jaśnia Krzysztof Ufland z Za-
rządu Dróg i Transportu Miej-
skiego w Szczecinie.  

Na remontowanych odcin-
kach zostanie wprowadzona 
tymczasowa organizacja ru-
chu. Kierowcy muszą liczyć się 
ze zmianami w sposobie prze-
jazdu, obecnością sprzętu bu-
dowlanego i możliwymi ogra-
niczeniami dostępności po-
szczególnych pasów.

Trzy tygodnie utrudnień na ważnych 
ulicach. Korków raczej nie unikniemy 

SZCZECIN/WAŻNE DLA KIEROWCÓW 

Dziś rozpoczyna się re-
mont nawierzchni trzech 
sąsiadujących ze sobą 
ulic: Matejki, Gontyny 
i fragmentu Malczew-
skiego. Drogowcy będą 
pracować również wie-
czorami i nocą. Zmieni się 
organizacja ruchu, 
a utrudnienia mogą po-
trwać do 10 listopada

Mariusz Parkitny
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Od kilku dni znaki drogowe były już szykowane na dziś 

WYDARZENIA|

27
października
godz. 11.00-15.00

Kino Helios, 
Outlet Park, 
Prawobrzeże

W programie:
  prelekcje ekspertów

  inspirujące spotkania
   rozmowy o zdrowiu 

i aktywność
  pokaz filmu „Lalka”

Udział w Forum Seniora jest bezpłatny, 
ale wymaga wcześniejszej rejestracji.
Liczba miejsc ograniczona!

Kontakt: katarzyna.glodek@polskapress.pl

PARTNER LOKALIZACYJNYPARTNERZY

Dojrzała jesień 
pełna blasku

AUTOREKLAMA 0011599151

eprasa.pl 13da6b0a61
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Odzież polskiej firmy – jak pasiaki z Auschwitz. 
Refleksja przyszła dopiero po burzy w internecie

KONTROWERSJE

Co pewien czas zdarzają się takie 
sprawy. W 2020 r. głośno było o ma-
gnesach na lodówkę i podkładkach 
pod komputerową mysz z wizerun-
kiem KL Auschwitz. Dzięki interwen-
cji muzealników udało się usunąć ze 
sklepów internetowych bardziej wy-
myślne „pamiątki”: choinkowe 
bombki i poduszki z wizerunkiem 
Bramy Śmierci i spódnice mini ze zdję-
ciem krematoriów z obozu Auschwitz. 

W przypadku pojawienia się 
odzieży przypominającej obozowe 
pasiaki, reakcja internautów była na-
tychmiastowa. Na firmę posypały się 
gromy. 

- To jest obrzydliwie, że aż nie chce 
się pisać! - grzmieli internauci. 

- Historia drugiej wojny światowej 
i niemieckich obozów koncentracyj-
nych, w tym Auschwitz, sprawia, że 
pewne obrazy czy symbole nabrały 
szczególnego znaczenia w świado-
mości społecznej. Z pewnością jed-
nym z takich symboli jest pasiak więź-
niarski. Był on elementem tragicznej 
obozowej rzeczywistości, w której 

człowieka pozbawiano godności i in-
dywidualności - przypomina Paweł 
Sawicki, z biura prasowego Muzeum 
Auschwitz. 

W niebieskim odcieniu z retro 
paskami... 
„Dziecięce spodnie dresowe Tinycot-
tons to propozycja dla najmłodszych, 

łącząca swobodę ruchów z modnym 
wyglądem. Wykonane z miękkiego 
polaru, prezentują się w niebieskim 
odcieniu z retro paskami. Ten model 
sprzyja wygodzie podczas zabawy 
oraz w codziennych stylizacjach”- tak 
swój produkt na stronie internetowej 
polecał answear.com. 

W sieci powstała burza. Komplet 
w pasy od razu skojarzył się ze strojem 
więźnia. Zdecydowana większość ko-
mentujących była zbulwersowana 
nowym produktem. 

Internauci tworzyli połączenia 
zdjęciowe zestawiające reklamę no-
wej odzieży z obozowym zdjęciem 
14-letniej więźniarki, Czesławy 
Kwoki, jednej z ofiar akcji wysiedleń-
czej na Zamojszczyźnie, która zginęła 
w obozie zabita zastrzykiem fenolu 
12 marca 1943 roku. W momencie ro-
bienia zdjęcia do ewidencji obozowej 
dziewczynka była przerażona. Zesta-
wienie takich fotografii wzbudzało 
zgrozę. 

- Wrażliwość producentów i pro-
jektantów powinna łączyć się z wie-
dzą o znaczeniu i emocjach towarzy-

szących określonym symbolom - tłu-
maczy Paweł Sawicki z Muzeum Au-
schwitz. - W przypadku ostatnich kon-
trowersyjnych sytuacji zabrakło wraż-
liwości i świadomości, że takim wzo-
rem mogą wywołać konkretne skoja-
rzenia i że będzie to odbierane jako 
brak szacunku dla ofiar. 

Produkt wycofany  
Firma wycofała ten produkt ze swo-
jej oferty. W wyjaśnieniach podkre-
śliła, że jako polska marka rozumie, 
jak bolesnym i ważnym fragmentem 
historii Polski i Europy jest pamięć 
o ofiarach Holocaustu i więźniach 
obozów koncentracyjnych. Katego-
rycznie odcina się od wykorzystania 
tej symboliki w działaniach sprzeda-
żowych. 

- Decyzję o wycofaniu kontrower-
syjnych produktów, choć podjętą do-
piero w reakcji na głosy oburzenia, 
można postrzegać jako spóźnioną lek-
cję wrażliwości. Szkoda, że taka reflek-
sja nie pojawiła się na wcześniejszym 
etapie - komentuje Paweł Sawicki 
z biura Muzeum Auschwitz.  ą

W sieci zawrzało, gdy znana 
marka odzieżowa w swojej 
ofercie dla dzieci zaprezento-
wała strój przypominający obo-
zowy pasiak. Po fali krytyki pol-
ska firma usunęła kontrower-
syjny produkt z oferty.

Jerzy Zaborski
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Odzież polskiej firmy wyglądała jak pasiaki z Auschwitz. W reakcji 
na głosy oburzonych internautów producent wycofał ją ze swojej oferty

Bezpieczny Bałtyk, to bezpieczna Polska i Europa
Znaczenie regionu Morza 
Bałtyckiego dla europej-
skiej gospodarki syste-
matycznie rośnie. Region 
dysponuje dużym potencja-
łem rozwoju odnawialnych 
źródeł energii, rozbudowuje 
infrastrukturę przesyłową 
i zwiększa skalę inwestycji. 
Bałtyckie porty odnotowują 
rekordowe ilości przeła-
dowanych towarów. To 
wszystko sprawia, że rejon 
stał się newralgicznym 
miejscem na mapie Europy, 
a jednym z największych 
wyzwań będzie jego 
ochrona – mówił podczas 
15. Europejskiego Forum 
Nowych Idei Paweł Wojtu-
nik, wiceprezes zarządu ds. 
bezpieczeństwa i ryzyka 
w ORLENIE. 

Region Morza Bałtyckie-
go stoi u progu przełomowe-
go etapu transformacji ener-
getycznej. Odpowiada już za 
około 35 proc. zużycia ener-
gii i 37 proc. emisji CO

2
 w UE. 

Może odegrać kluczową rolę 
w zwiększaniu konkurencyj-
ności, bezpieczeństwa ener-
getycznego i tempa dekar-
bonizacji Europy. Uczestnicy 
dyskusji na tegorocznym 
EFNI nie mieli wątpliwo-
ści, że Bałtyk zyskuje nowe 
znaczenie. Staje się coraz 

bardziej istotny z punktu 
widzenia bezpieczeństwa 
energetycznego. 

Bezpieczeństwo na Bałtyku 
należy budować na silnym 
partnerstwie 

- Wszystkie inwestycje 
energetyczne, w tym te rea-
lizowane przez ORLEN, będą 
stanowiły bardzo ważny ele-
ment bezpieczeństwa ener-
getycznego kraju i Europy. 
W przyszłości, mówiąc o bez-
pieczeństwie energetycznym, 
częściej będziemy myśleli 
o Bałtyku niż o południu Pol-
ski. My, jako ORLEN, traktu-
jemy wszystkie inwestycje 

w tym regionie jako strate-
giczne. Z tego też powodu 
zainicjowaliśmy na początku 
września pierwsze spotka-
nie Baltic Energy Initiative, na 
które zaprosiliśmy największe 
firmy energetyczne operują-
ce w państwach Morza Bałty-
ckiego do współpracy. Wierzy-
my w to, że naszą odporność 
energetyczną i nasze bezpie-
czeństwo należy budować na 
bardzo silnym partnerstwie 
pomiędzy państwami i pomię-
dzy poszczególnymi firma-
mi - mówił podczas dyskusji 
Paweł Wojtunik, wiceprezes 
zarządu ds. bezpieczeństwa 
i ryzyka w ORLENIE.

Wiceprezes przypo-
mniał, że jeszcze nie tak 
dawno służby koncentro-
wały się m.in. na zwalcza-
niu przestępczości zorga-
nizowanej w rejonie państw 
bałtyckich. Dziś to ochrona 
rozbudowanej infrastruktury 
energetycznej stanowi jedno 
z największych wyzwań dla 
firm i państw. 

- Ochrona infrastruktury 
bałtyckiej, energetycznej to 
jest zupełnie nowe wyzwanie. 
Leży w interesie poszczegól-
nych firm, ale też wszystkich 
państw regionu – dodał wi-
ceprezes Paweł Wojtunik.

Infrastruktura bałtycka 
jest wielkim ekosystemem, 
który musimy chronić 

Porty bałtyckie stały się 
potężnym hubem trans-
portowym, notują obecnie 
rekordowe wielkości prze-
ładowanych towarów, co 
ma znaczenie nie tylko dla 
handlu międzynarodowe-
go. Przez porty bałtyckie 
transportowane są towa-
ry, w tym m.in. surowce 
energetyczne na Ukrainę. 
Jakiekolwiek zakłócenia 
w tym transporcie mogą 
wywołać negatywne skutki 
geopolityczne. 

- To implikuje pewne za-
grożenia. Do tego bałtycka 

infrastruktura krytyczna 
zlokalizowana jest niedale-
ko rosyjskiego Kaliningradu, 
co może wiązać się z dodat-
kowymi zagrożeniami.

W związku z tym mu-
simy traktować kwestie 
bezpieczeństwa w sposób 
ponadnarodowy. Projek-
ty realizowane w rejonie 
Morza Bałtyckiego są dziś 
elementem ekosystemu 
bezpieczeństwa, ekosyste-
mu gospodarczego i ener-
getycznego. Należy do 
niego m.in. infrastruktura 
portowa, farmy wiatrowe, 
ale też Baltic Pipe oraz in-
frastruktura na Litwie. To 
ogromny ekosystem, który 
musimy chronić. Dlatego 
właśnie jest tworzone Cen-
trum Bezpieczeństwa Mor-
skiego, które będzie obej-
mowało swoim zasięgiem 
działania na całym wy-
brzeżu – powiedział Paweł 
Wojtunik.

Wiceprezes Paweł Woj-
tunik wyjaśnił, że w centrum 
będą pracowali przedsta-
wiciele m.in. ORLENU, ma-
rynarki wojennej, straży 
granicznej, policji i służb 
specjalnych. Ich zadaniem 
będzie monitorowanie infra-
struktury krytycznej w rejo-
nie Bałtyku i w razie potrzeby 
reagowanie. 

Bałtyk może stać się 
jednym z najważniejszych 
centrów energetyki 
w Europie

Ochrona m.in. infra-
struktury portowej i energe-
tycznej na Bałtyku stanowi 
fundament rozwoju gospo-
darczego tego regionu. Bał-
tyk może w ciągu najbliż-
szych kilkunastu lat stać się 
jednym z najważniejszych 
centrów nowoczesnej ener-
getyki w Europie, wzmacnia-
jąc zarówno bezpieczeństwo 
energetyczne, jak i konkuren-
cyjność gospodarek całego 
regionu.

- Region Morza Bałty-
ckiego stał się poważnym 
obszarem gospodarczym. 
Za sprawą portów, m.in. 
w Gdańsku i Gdyni, stał się 
ważnym centrum logistycz-
nym. A za sprawą inwestycji 
w offshore i w elektrownię 
jądrową staje się ważnym 
obszarem przemysłu energe-
tycznego. Te inwestycje zmie-
nią geografię energetyczną 
tej części Europy. Infrastruk-
tura, która już powstaje i któ-
ra będzie powstawać w tej 
części Europy wymaga nie 
tylko wybudowania, ale też 
ochrony – mówił z kolei pod-
czas panelu Leszek Bonna, 
wicemarszałek województwa 
pomorskiego.

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011598138
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Ciężko wypracowali sobie wysokie emerytury 
PIENIĄDZE

Krajowi rekordziści nie zakoń-
czyli pracy zawodowej, gdy 
tylko osiągnęli powszechny 
wiek emerytalny. Pracowali 
jeszcze przynajmniej kilkana-
ście lat dłużej na emeryturę 
przechodząc często będąc już 
dobrze po osiemdziesiątce. Do-
brze zarabiali. Efekt: mogą się 

teraz cieszyć co miesiąc bardzo 
wysokimi świadczeniami. 

16 najwyższych  
emerytur w Polsce 
Poprosiliśmy ZUS o informa-
cje o najwyższych emerytu-
rach wypłacanych w naszym 
kraju. Wszystkie przesłane 
nam kwoty nie zawierają do-
datków. To dane na koniec 
czerw-ca 2026 roku, a więc 
po tegorocznej waloryzacji.  

Najwyższe świadczenie, 
wynoszące 54 072,15 zł brutto, 
wypłaca ZUS na Śląsku. 
Otrzymuje ją emeryt ze Ślą-
ska, który zakończył karierę 
zawodową w wieku 86 lat, po  
udowodnieniu ponad 67-let-
niego okresu pracy. Kolejnym 

rekordzistą jest mężczyzna, 
który przeszedł na  
emeryturę w wieku 85 lat i 8 
miesięcy, mając niemal 60 lat 
stażu pracy. Jego świadczenie 
- 45 326,42 zł brutto - wypłaca 

I Oddział ZUS w Warszawie. 
Na trzecim miejscu w ran-
kingu znajduje się emerytka 
z Bydgoszczy, która otrzymuje 
najwyższą w Polsce emery-
turę przyznaną kobiecie wy-

noszącą 42 075,35 zł brutto. 
Pracowała na swoje świadcze-
nie przez 61 lat, kończąc ka-
rierę zawodową w wieku 81 
lat. 

Kolejne miejsca w zesta-
wieniu zajmują emeryci 
z Opolszczyzny (40 323,27 zł 
brutto), Wielkopolski (39 
516,58 zł brutto), Pomorza (38 
566,98 zł brutto), Łódzkiego 
(338 212,32 zł brutto), Małopol-
ski (37 587,08 zł brutto), Dol-
nego Śląska (37 214,55 zł 
brutto), Lubelszczyzny (36 
547,88 zł brutto), Świętokrzy-
skiego (35 724,23 zł brutto), Po-
morza Zachodniego (35 
566,14 zł brutto), Warmii i Ma-
zur (31 768,37 zł brutto), Pod-
karpacia (28 981,77 zł brutto), 

Podlasia (27 578,58 zł brutto) 
oraz Lubuskiego (22 899,06 zł 
brutto). 

- Historie osób pobierają-
cych najwyższe emerytury 
pokazują, że łączy je przede 
wszystkim bardzo długa ak-
tywność zawodowa i późne 
przejście na emeryturę. Dłuż-
sza praca oznacza kolejne 
składki na koncie w ZUS, 
a późniejsze przejście 
na świadczenie wiąże się 
również z przyjmowanym 
do wyliczenia wysokości 
emerytury krótszym średnim 
dalszym trwaniem życia, 
przez które dzielona jest pod-
stawa obliczenia świadczenia 
- mówi Krystyna Michałek, 
z ZUS. 

54 072,15 zł brutto bez 
dodatków - to obecnie 
najwyższa emerytura 
w Polsce. Wypłaca ją 
ZUS na Śląsku.  
W regionie rekordzistka 
ma 35 566,14 zł brutto. 
Przepracowała ona łącz-
nie 58 lat i 10 miesięcy.

Małgorzata Stempinska
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Krajowy rekordzista, emeryt ze Śląska, zakończył pracę 
w wieku 86 lat

Inną drogę wybrał Szczecin, 
gdzie tekstylia przyjmowane są 
w ośmiu ekoportach. Miasto 
podkreśla, że mieszkańcy do-
stosowali się do obowiązują-
cych zasad, a ilość dostarcza-
nych odpadów wyraźnie wzro-
sła. 

W 2025 roku do Ekoportów 
trafiło ponad 575 ton tekstyliów. 
Z kolei od stycznia do sierpnia 
2026 roku zebrano już 528 ton. 

- Widzimy wyraźną tenden-
cję wzrostową w zakresie ilości 
zbieranych tekstyliów. Nie dys-
ponujemy danymi dotyczą-
cymi masy tekstyliów, które 
trafiają do strumienia niesegre-
gowanych, czyli zmieszanych, 
odpadów komunalnych - in-
formuje Paulina Łątka z Cen-
trum Informacji Miasta. 

Szczecin również spraw-
dzał, czy możliwe byłoby od-
bieranie odzieży i tekstyliów 
bezpośrednio z nieruchomo-
ści. W ubiegłym roku miasto 
skierowało zapytania ofertowe 
do ośmiu podmiotów, które 
mogłyby świadczyć taką 
usługę. 

Celem było przeanalizowa-
nie możliwości wprowadzenia 
dodatkowego rozwiązania dla 
mieszkańców. 

- Niestety nie było zaintere-
sowania realizacją takiej usługi 
i żaden z podmiotów nie złożył 
oferty – przekazuje Paulina 
Łątka.

Szczecinianie  
jeżdżą 
do ekoportów 

ODPADY 

dokończenie ze str. 1 

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Stargard 
na sprzedaż w V przetargach ustnych nieograniczonych

nieruchomości oznaczonych wg księgi wieczystej jako:
1)  lokal mieszkalny nr 4 o powierzchni użytkowej 46,00 m2, położony w budynku przy ulicy Jugosłowiańskiej 29 w Stargardzie wraz 

z przynależnym pomieszczeniem piwnicy o powierzchni 19,74 m2 i pomieszczeniem gospodarczym (na poddaszu) o powierzchni 9,95 m2 oraz 
sprzedażą w udziale 273/1000 części gruntu działki nr 753/1 o pow. 356 m2 (obręb 5). 
I przetarg: odbył się dnia 19 marca 2026 r.; II przetarg: odbył się dnia 27 maja 2026 r.; III przetarg: odbył się dnia 12 sierpnia 2026 r.; IV przetarg: 
odbył się dnia 6 października 2026 r.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 204 000,00 zł (dwieście cztery tysiące złotych 00/100). Wadium: 20 400,00 zł (dwadzieścia 
tysięcy czterysta złotych 00/100). Na działce o nr geod. 753/1 ustanowiona jest służebność drogi koniecznej na rzecz każdoczesnego właściciela 
działek o numerach: 762/1 o pow. 716 m2 (KW nr SZ1T/00055108/0), 759/1 o pow. 414 m2 (KW nr SZ1T/00055106/6), 756/1 o pow. 416 m2 
(KW nr SZ1T/00055105/9) i 750/1 o pow. 353 m2 (KW nr SZ1T/00055096/2), polegająca na prawie swobodnego przejazdu i przechodu pasem drogi 
o szerokości 5 m. Każdoczesnemu właścicielowi działki nr 753/1 przysługuje prawo swobodnego przejazdu i przechodu przez działki o numerach: 
750/1 o pow. 353 m2 (KW nr SZ1T/00055096/2), 759/1 o pow. 414 m2 (KW nr SZ1T/00055106/6 i 756/1 o pow. 416 m2 (KW nr SZ1T/00055105/9) 
pasem drogi o szerokości 5 m. Każdoczesnemu właścicielowi działki nr 753/1 przysługuje nieodpłatne prawo swobodnego przechodu i przejazdu 
przez działkę nr 762/1 o pow. 716 m2 (KW nr SZ1T/00055108/0). Lokal mieszkalny położony jest na pierwszym piętrze budynku. Składa się 
z 2 pokoi, kuchni, przedpokoju i łazienki z w.c. Wyposażony jest w urządzenia infrastruktury technicznej, tj.: instalację wodno-kanalizacyjną, 
elektryczną i gazową. Centralne ogrzewanie z pieca na opał stały zlokalizowanego w kuchni. Wykończenie wnętrz: ściany malowane w pokojach, 
przedpokoju i łazience z w.c., w kuchni częściowo malowane i częściowo obłożone glazurą, sufity malowane. Podłogi wyłożone panelami 
w pokojach, kuchni i przedpokoju, w łazience z w.c. wyłożone terakotą. Stolarka okienna z PCV, stolarka drzwiowa wewnętrzna drewniana, drzwi 
wejściowe podwójne drewniane. Standard lokalu niski, kwalifikuje się do kapitalnego remontu. 

2)  lokal mieszkalny nr 1 o powierzchni użytkowej 52,83 m2 wraz z przynależnym pomieszczeniem piwnicy o pow. 14,40 m2, położony 
w budynku przy Alei Gryfa 15 w Stargardzie (obręb ewidencyjny nr 9) i sprzedażą w udziale 176/1000 części gruntu działki nr 344/1 o pow. 385 m2.
I przetarg: odbył się dnia 14 kwietnia 2026 r.; II przetarg: odbył się dnia 8 czerwca 2026 r.; III przetarg: odbył się dnia 13 sierpnia 2026 r.; 
IV przetarg: odbył się dnia 6 października 2026 r.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 221 000,00 zł (dwieście dwadzieścia jeden tysięcy złotych 00/100). Wadium: 22 100,00 zł 
(dwadzieścia dwa tysiące sto złotych 00/100). Na działce nr 344/1 ustanowiona jest służebność drogi koniecznej na rzecz każdoczesnego 
właściciela działki o numerze: 344/4 o pow. 124 m2, 345/1 i 345/2 o łącznej pow. 153 m2, 346 i 344/5 o łącznej pow. 564 m2 i 833 o pow. 1093 m2. 
Każdoczesnemu właścicielowi działki nr 344/1 przysługuje prawo bezpłatnego przejazdu i przechodu przez działki o numerach: 344/4 o pow. 124 m2, 
346 o pow. 363 m2, 345/1 i 345/2 o łącznej pow. 153 m2 i 833 o pow. 1093 m2. Lokal mieszkalny położony jest na parterze budynku. Składa się 
z 2 pokoi, kuchni, przedpokoju i łazienki z w.c. Wyposażony jest w urządzenia infrastruktury technicznej, tj.: instalację wodno-kanalizacyjną, 
elektryczną i gazową. Ogrzewanie piecowe, ciepła woda z piecyka gazowego usytuowanego w łazience z w.c. Wykończenie wnętrz: ściany 
malowane w jednym pokoju i przedpokoju, w drugim pokoju tapetowane, w kuchni częściowo malowane i częściowo obłożone glazurą, w łazience 
z w.c. obłożone glazurą. Sufity malowane. Podłogi drewniane w jednym pokoju i kuchni, panele w drugim pokoju i przedpokoju, w łazience wyłożone 
terakotą. Stolarka okienna z PCV, stolarka drzwiowa wewnętrzna płytowa, drzwi wejściowe drewniane. Standard lokalu niski, kwalifikuje się do 
kapitalnego remontu.

3)  lokal mieszkalny nr 4 o powierzchni użytkowej 53,99 m2 wraz z przynależnym pomieszczeniem piwnicy o pow. 16,00 m2, położony 
w budynku przy ul. Lechickiej 1 w Stargardzie (obręb ewidencyjny nr 9) i sprzedażą w udziale 243/1000 części gruntu działki nr 225/1 
o pow. 313 m2.
I przetarg: odbył się dnia 14 kwietnia 2026 r.; II przetarg: odbył się dnia 8 czerwca 2026 r.; III przetarg: odbył się dnia 13 sierpnia 2026 r.; 
IV przetarg: odbył się dnia 6 października 2026 r.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 232 000,00 zł (dwieście trzydzieści dwa tysiące złotych 00/100). Wadium 23 200,00 zł (dwadzieścia 
trzy tysiące dwieście złotych 00/100). Każdoczesnemu właścicielowi działki nr 225/1 przysługuje prawo swobodnego przejazdu i przechodu przez 
działki o numerach: 836/3 o pow. 1828 m2 i 836/2 o pow. 1913 m2. Lokal mieszkalny położony jest na pierwszym piętrze budynku. Składa się 
z 2 pokoi, kuchni, przedpokoju i łazienki z w.c. Lokal posiada werandę z wejściem z kuchni. Wyposażony jest w urządzenia infrastruktury technicznej, 
tj.: instalację wodno-kanalizacyjną, elektryczną i gazową. Centralne ogrzewanie z pieca na opał stały, zainstalowany w łazience z w.c. Wykończenie 
wnętrz: ściany malowane w pokojach i przedpokoju, w kuchni częściowo tapetowane i częściowo obłożone glazurą, w łazience z w.c. częściowo 
malowane i częściowo obłożone glazurą. Sufity malowane, podłogi wyłożone wykładziną PCV w pokojach, kuchni, przedpokoju i łazience z w.c. 
Stolarka okienna PCV, w łazience z w.c. i na werandzie drewniana. Stolarka drzwiowa wewnętrzna płytowa w jednym pokoju, drewniana w drugim 
pokoju i łazience z w.c., drzwi wejściowe płytowe. Lokal do kapitalnego remontu. 

Wadia winny być wniesione w pieniądzu, w walucie złoty polski (PLN), w terminach wskazanych w pełnych treściach ogłoszeń o przetargach na zbycie 
przedmiotowych nieruchomości.
Przetargi odbędą się w siedzibie Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. przy ul. Struga 29 w Stargardzie w sali przetargów dnia 20 listopada 2026 r. 
w następującej kolejności:

a)  lokal mieszkalny przy ul. Jugosłowiańskiej 29/4 o godz. 10:00;
b)  lokal mieszkalny przy Alei Gryfa 15/1 o godz. 10:30;
c)  lokal mieszkalny przy ul. Lechickiej 1/4 o godz. 11:00. 

Przed przystąpieniem do przetargów należy zapoznać się z ich szczegółowymi warunkami zawartymi w pełnych ogłoszeniach wywieszonych 
na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Stargardzie przy ul. Hetmana Stefana Czarnieckiego 17 i Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. przy 
ul. Andrzeja Struga 29 oraz zamieszczonymi w Biuletynie Informacji Publicznej, na stronie internetowej www.bipstargard.pl, na stronie internetowej 
www.tbs.stargard.pl oraz na portalu internetowym www.otodom.pl.
Dodatkowe informacje można uzyskać w:

1.  Urzędzie Miejskim w Stargardzie, ul. Stefana Czarnieckiego 17, Biuro Obsługi Klienta, tel. 91 578-68-47;
2.  Stargardzkim TBS Sp. z o.o. przy ul. Struga 29, Punkt Obsługi Klienta, tel. 91 819-24-45. 

REKLAMA 0011599022

BURMISTRZ CEDYNI 
INFORMUJE, 

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim w Cedyni wywieszono: 
-  wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy: dz. nr 122/1 obręb  

Cedynia 2; cz. dz. nr 202 obręb Cedynia 2; cz. dz. nr 122/9 obręb Cedynia 2;  
cz. dz. nr 353/1 obręb Cedynia 3; cz. dz. nr 399/2 obręb Piasek; cz. dz.  
nr 375/10 obręb Cedynia 3; dz. nr 215/6 obręb Lubiechów Dolny; cz. dz.  
nr 49 obręb Lubiechów Górny; cz. dz. nr 64/45 obręb Radostów; cz. dz.  
nr 140/11 obręb Lubiechów Górny; dz. nr 152 obręb Bielinek; cz. dz. nr 356  
obręb Cedynia 3; cz. dz. nr 206 obręb Cedynia 2; cz. dz. nr 268 obręb Cedynia 2; 
cz. dz. nr 123/4 obręb Cedynia 2; cz. dz. nr 163 obręb Cedynia 2; dz. nr 53 obręb 
Lubiechów Górny; cz. dz. nr 131/4 obręb Stary Kostrzynek; cz. dz. nr 61/2 obręb  
Cedynia 2; cz. dz. nr 202 obręb Piasek; cz. dz. nr 348/2 obręb Cedynia 3;  
dz. nr 194 obręb Stara Rudnica; dz. nr 192 obręb Stara Rudnica; cz. dz. nr 242 
obręb Żelichów;

-  ogłoszenie o pierwszym ograniczonym przetargu ustnym na sprzedaż 
nieruchomości: działka nr. 158/1 o pow. 0,0334 ha, obręb Bielinek, gmina 
Cedynia. Cena wywoławcza - 12.800,00 zł, wadium – 1.280,00 zł.

Do ceny działek zostanie doliczony podatek VAT wg stawki obowiązującej w dniu 
przetargu.

Przetarg na ww. działkę zostanie przeprowadzony w dniu 13.11.2026 r. o godz. 
10:00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Cedyni - plac Wolności 1 (sala posiedzeń).

Pełna treść opublikowana jest na tablicy ogłoszeń i http://www.bip.cedynia.pl/. 

Szczegółowe informacje o nieruchomościach można uzyskać w siedzibie  
Urzędu Miejskiego w Cedyni, plac Wolności 1, pok. nr 8, tel. 91 431 78 06,  
tel. 91 464 76 30.

REKLAMA 0011599413

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
na sprzedaż nieruchomości 

stanowiącej własność Skarbu Państwa
Starosta Pyrzycki ogłasza trzeci ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 
nieruchomości gruntowej rolnej, położonej w obrębie Załęże, gmina Kozielice, 
oznaczonej w ewidencji jako działka nr 50/1 o pow. 0,0191 ha i nr 50/3 
o pow. 0,0471 ha. Dla nieruchomości prowadzona jest Księga Wieczysta 
Nr SZ2T/00003403/6.
Cena wywoławcza nieruchomości 23.600,00 zł
Wadium – 3.600,00 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 20 listopada 2026 r. w siedzibie Starostwa 
Powiatowego w Pyrzycach, przy ul. Lipiańskiej 4, w sali nr 209, 
o godzinie 9.00.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Starostwie Powiatowym w Pyrzycach 
Wydział Gospodarki Nieruchomościami, ul. Bartosza Głowackiego 22 lub 
telefonicznie pod nr 918811384 w godzinach od 7.00 do 15.00.
Ogłoszenia o przetargach podaje się do publicznej wiadomości poprzez 
wywieszenie na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Pyrzycach. 
Pełna treść ogłoszenia dostępna jest na stronie internetowej www.pyrzyce.pl i na 
stronie podmiotowej Starostwa bip.pyrzyce.pl

REKLAMA 0011599263
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FOKUS

Przed Trybunałem Konstytucyj-
nym wciąż tłoczno. Gmachu pilnują 
wyborcy PiS i środowisk związa-
nych z Telewizją Republika oraz 
„Gazetą Polską”, w sumie około 4 
tys. ludzi. 

– To piękny dzień. Polska się bu-
dzi, ale musi się obudzić do końca. 
Opowiem państwu pokrótce, co 
działo się w naszym kraju przez ostat-
nie trzy lata. Zwyciężyła Platforma 
Obywatelska i jej koalicjanci. Zrobili 
to, bo mieliśmy do czynienia z wiel-
kim kłamstwem, które rzadko zda-
rza się w państwach demokratycz-
nych. Kłamano tak, że przejdzie to 
do czarnej historii demokracji. Z dru-
giej strony: 100 konkretów. To oszu-
kańcze propozycje, o których wie-
dzieli, że nie uda się ich przeprowa-
dzić – mówił w sobotę do zgromadzo-
nych prezes PiS, Jarosław Kaczyński.  

Dalej stwierdził, że należy „zabez-
pieczyć Polskę raz na zawsze” 
przed zagrożeniami płynącymi ze 
strony rządu. Wskazywał, że Trybu-
nał Konstytucyjny jest – obok Narodo-
wego Banku Polskiego – jedną 
z dwóch ostatnich instytucji, które nie 
zostały „opanowane przez tę władzę”. 

Awantura pod i w Trybunale 
Prawo i Sprawiedliwość broni TK ni-
czym niepodległości. Dla PiS-u sytu-
acja stała się niebezpieczna w środę, 

kiedy Maciej Berek, bliski współpra-
cownik Donalda Tuska złożył w Sej-
mie ślubowanie na sędziego Trybu-
nału Konstytucyjnego. Na miejscu nie 
było prezydenta Karola Nawrockiego, 
który przez ponad miesiąc nie zapro-
sił sędziego na ślubowanie do Pałacu 
Prezydenckiego. To dlatego Berek, 
podobnie jak kilka miesięcy wcześniej 
czworo innych sędziów, złożył przy-
sięgę w Sejmie „wobec prezydenta” 
pomimo jego nieobecności.  

Ważne jest jednak to, że mamy 
w tej chwili razem z Maciejem Ber-

kiem ośmiu członków Trybunału 
Konstytucyjnego wybranych przez 
obecny Sejm. To większość w 15-
osobowym składzie. 

Może dlatego wcześniej czwórka 
sędziów, a teraz także Maciej Berek, 
nie są dopuszczeni do orzekania 
przez prezesa Trybunału. 

Jednak w środę Berek i pozostali 
nieuznawani przez prezesa sędziowie 
pojawili się w gmachu TK. Na miej-
scu doszło do szarpaniny między pra-
wicowymi demonstrantami a policją. 
Ale to nie wszystko – według relacji 

Berka oraz towarzyszących mu osób, 
gdy sędziowie próbowali wejść 
do części sędziowskiej budynku, Bog-
dan Święczkowski ruszył w ich kie-
runku i wypchnął Berka z progu. Be-
rek zapowiedział złożenie zawiado-
mienia do prokuratury w sprawie na-
ruszenia nietykalności cielesnej.  

Z kolei w piątek policjanci ruszyli 
w pościg za jednym z mężczyzn ner-
wowo zachowującym się w pobliżu 
Trybunału Konstytucyjnego i tak 
dotarli do budynku, w którym znaj-
duje się biuro Adama Borowskiego, 
jednego z organizatorów protestu 
przed TK. Na miejscu obezwładnili 
mężczyznę, który miał zaatakować 
policjantkę. Zatrzymany podczas in-
terwencji stracił przytomność. 
Pod kurtką miał ukryty nóż. I poli-
cjantka, i zatrzymany mężczyzna 
trafili do szpitali. 

Człowiek prezydenta pod TK 
W sobotę, tuż po Kaczyńskim prze-
mówił szef Kancelarii Prezydenta 
RP Paweł Szefernaker. Tym samym 
Karol Nawrocki dał jasno do zrozu-
mienia, po której stronie barykady 
stoi. Mimo że jako prezydent RP po-
winien raczej łagodzić, nie zaogniać 
polityczne spory. 

Szefernaker tłumaczył, że zjawił 
się na manifestacji „żeby w imieniu 
prezydenta Karola Nawrockiego 
wszystkim, którzy dzisiaj tutaj są, 
powiedzieć »dziękuję«”.

Trybunał Konstytucyjny niczym oblężona 
twierdza. Opozycja zmobilizowana
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W sobotę do zgromadzonych przed Trybunałem Konstytucyjnym 
przemówił m.in. prezes PiS Jarosław Kaczyński 

PiS nie składa broni, nie chce „oddać” Trybunału Konstytucyjnego. Pod gmachem instytucji 
wciąż trwają demonstracje, a politycy prawicy wygłaszają tam płomienne przemowy

Dorota Kowalska

Słupsk  
Pierwsza taka operacja 
w Polsce 
Zespół specjalistów przeprowadzi 
w Słupsku pierwszą w kraju opera-
cję wspomagającą leczenie choro-
by Alzheimera, polegającą 
na usprawnieniu odpływu szkodli-
wych metabolitów z mózgu. Mamy 
zgodę komisji bioetycznej, pierw-
szą w Polsce i pierwszą tak pogłę-
bioną w Unii Europejskiej – powie-
dział PAP dr n. med. Daniel Mali-
szewski. Oczekiwanym efektem za-
biegu jest przede wszystkim kli-
niczna poprawa u pacjenta, zatrzy-
manie rozwoju choroby. 

Bezpieczeństwo 
Ponad 225 tys. kontroli 
w szkołach 
Po aktach przemocy w szkołach 
funkcjonariusze dokonali ponad 225 
tys. kontroli placówek i zatrzymali 
194 osoby – poinformowała w nie-
dzielę policja. W całej Polsce od 9 
października trwają działania policji 
w placówkach oświatowych, mają-
ce zapewnić bezpieczeństwo dzie-
ciom, młodzieży i pracownikom. Ak-
cja ma związek z aktami przemocy 
w placówkach. Całodobowo moni-
torowana jest też sieć, a policjanci 
reagują na każde zgłoszenie. 

Łódź 
Zderzenie tramwajów. 
Jedna osoba w szpitalu  
Jedna osoba odniosła poważniej-
sze obrażenia w wyniku zderzenia 
dwóch tramwajów, do którego do-
szło w niedzielę na ul. Narutowicza 
w Łodzi. – Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że motorniczy linii nr 8 nie 
dostosował prędkości i uderzył 
w tramwaj linii 12, który oczekiwał 
na zielone światło – poinformowała   
nadkom. Edyta Machnik z biura 
prasowego Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Łodzi.

POLITYKA KRÓTKO

Kaunas dodał, że Litwa zapropono-
wała Polsce przeprowadzenie 
wspólnego śledztwa w tej sprawie. 

„Skontaktowałem się już z pol-
skim ministrem obrony i poprosiłem 
o współpracę w celu wspólnego zba-
dania tego incydentu” – powiedział 
dziennikarzom w Wilnie Kaunas. 

Rzecznik polskiego Ministerstwa 
Obrony Narodowej Janusz Sejmej 
przekazał, że „na kierunku litew-
skim brak jest potwierdzenia (przez 
nasze systemy radarowe) przekro-
czenia granicy z Polski na Litwę”.  

– Jesteśmy w kontakcie ze stroną 
litewską – zapewnił.   

Prezydent Litwy Gitanas Nau-
seda oświadczył na platformie X, że 
„obiekt przypominający drona” eks-
plodował nad północną częścią 
kraju. PAP

Litwa proponuje 
Polsce wspólne 
śledztwo

LITWA

Rzecznik prasowy Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Lublinie 
nadkomisarz Anna Kamola powie-
działa PAP, że około godziny drugiej 

w nocy policja otrzymała dwa zgło-
szenia od mieszkańców, którzy sły-
szeli odgłos lecącego głośnego 
obiektu. Oba zgłoszenia dotyczyły 
rejonu Zalewu Zemborzyckiego 
w Lublinie. 

– Nie było słychać żadnego wy-
buchu, żadnego huku. Nikt też nie 
zgłosił jakichkolwiek uszkodzeń czy 
zniszczeń np. budynków. Słyszany 
był tylko odgłos przelatującego gło-
śnego obiektu latającego – zazna-
czyła policjantka. 

W poszukiwania zaangażowa-
nych jest kilkudziesięciu funkcjona-
riuszy policji, a także ponad 30 żoł-
nierzy Wojsk Obrony Terytorialnej. 
PAP

Wojsko i policja 
poszukują obiektu 
latającego

LUBLIN

Nie chciałabym, żeby 
obywatele orzeczenie 
ETPCz i TSUE traktowali 
jako orzeczenia obcych 
trybunałów. To są trybunały, 
które stoją na straży ich 
praw i wolności. 
SYLWIA GREGORCZYK-ABRAM 
Rzeczniczka Praw Obywatelskich

A 47,4 proc. pytanych jest się za przywróceniem obowiązkowej 
służby wojskowej w Polsce – wynika z sondażu dla wp.pl

Policjanci i żołnierze w nie-
dzielę poszukiwali nieziden-
tyfikowanego obiektu latają-
cego w okolicy Zalewu Zem-
borzyckiego w Lublinie. 

oprac. Karolina Wrońska

Na północy Litwy znaleziono 
w niedzielę obiekt, który tego 
samego dnia mógł wlecieć 
z terytorium Polski – poinfor-
mował litewski minister obro-
ny Robertas Kaunas.

oprac. Karolina Wrońska FO
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Związek zawodowy CGT poinfor-
mował wieczorem, że w demon-
stracjach w całym kraju wzięło 
udział 800 tys. osób. Natomiast szef 
MSW Laurent Nunez na konferen-
cji prasowej podał liczbę 500 tys. 
uczestników zgromadzeń. 

Jednak przy okazji demonstracji 
od popołudnia w dużych miastach, 
jak Marsylia, Lyon i Tuluza, ale też 
średnich – jak Besanson – doszło 
do bardzo gwałtownych ataków 
grup wandali. W niektórych miej-
scach takie sceny trwały do wie-
czora. 

Doniesienia o takich zajściach 
napłynęły najpierw z Marsylii, gdzie 
w pierwszej połowie dnia do bu-
dynku merostwa wdarła się 
na krótko grupa ludzi. Później poja-
wiły się informacje o kolejnych ta-
kich aktach, a dzień demonstracji 
zakończył się chaotycznymi sce-
nami przemocy i wandalizmu. 

W Paryżu w demonstracji 
na Placu Republiki, która rozpoczęła 
się po południu, wzięło udział  – we-
dług MSW – 110 tys. osób. Krótko 
po tym, gdy demonstranci opuścili 
plac, pojawiły się doniesienia o wan-
dalach, którzy systematycznie ata-
kowali i plądrowali sklepy i punkty 
usługowe w tym rejonie. Do takich 
samych aktów wandalizmu i gra-
bieży doszło na dalszej trasie po-
chodu, przy bulwarze Magenta. 

Jak poinformował mer Paryża Em-
manuel Gregoire, doszło także 

do prób podpalania sklepów znajdują-
cych się na parterze budynków, czyli 
pod mieszkaniami na wyższych kon-
dygnacjach. Gregoire wyraził obawę, 
że bilans grabieży, do jakich doszło 
w stolicy, będzie bardzo wysoki. 

Ponad tysiąc osób 
aresztowano 
Premier Francji Sebastien Lecornu 
ogłosił w sobotę późnym wieczo-
rem, że 1200 osób zostało areszto-
wanych, a 150 policjantów i żandar-
mów odniosło obrażenia podczas 
zamieszek.  

Lecornu oświadczył po zakoń-
czeniu kryzysowego posiedzenia 
rządu, że zamieszki były wymie-
rzone w kluczowe ośrodki władzy 
w kraju, m.in. Pałac Elizejski, sie-
dzibę rządu oraz w parlament – 
Zgromadzenie Narodowe. Potępił 
„przerażający poziom przemocy”. 
Podkreślił, że przez cały dzień poli-
cja musiała mierzyć się z „wyjąt-

kowo agresywnymi środowiskami 
skrajnej lewicy” – „bardzo dobrze 
zorganizowaną grupą, która w spo-
sób metodyczny próbowała atako-
wać mienie, ludzi, a także instytu-
cje Republiki”. 

Szef resortu sprawiedliwości Ge-
rald Darmanin mówił o „zamiesz-
kach o niespotykanej dotąd skali, 
które jeszcze trwają”. Minister 
oświadczył, że „ponownie wezwał 
wszystkich prokuratorów (...) 
do podjęcia zdecydowanych dzia-
łań prawnych, adekwatnych do po-
ziomu przemocy, która dotknęła 
nasz kraj”. 

Wcześniej wieczorem prezydent 
Emmanuel Macron napisał w ser-
wisie X, że we Francji „nie ma miej-
sca dla przemocy”. Zapewnił, że 
sprawcy ataków na budynki pu-
bliczne i sklepy zostaną ukarani. Za-
apelował o jedność w obliczu „tych, 
którzy sieją chaos”. 
PAP

Starcia z policją, grabieże 
i pożary podczas demonstracji
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Płonący samochód na Placu Republiki w Paryżu. Do zdarzenia doszło 
podczas starć między protestującymi a policją w trakcie demonstracji 

FRANCJA

Trump odpowiedział w ten sposób 
na pytanie o piątkowe rozporządze-
nie, w którym odstąpił od nałożenia 
sankcji i ceł przewidzianych przez 
podpisaną przez niego ustawę im. 
Lindseya Grahama.  

– Wielu z was jeszcze nie wie, jaka 
jest moja decyzja, ale rozgryziemy to 
i wy też to rozgryziecie – odparł 
Trump podczas kolacji dla darczyń-
ców jego komitetu wyborczego 
MAGA Inc. w posiadłości Mar-a-
Lago. – To bardzo dobra decyzja, ko-
rzystna dla kraju i, moim zdaniem, 
dla świata, bo jesteśmy na arenie 
światowej – dodał. 

Nie rozwinął wypowiedzi, za-
miast tego mówiąc o tym, że wojna 
z Iranem „idzie bardzo dobrze”. 

Pytany o tę kwestię w sobotę szef 
dyplomacji USA Marco Rubio rów-
nież sugerował, że ostateczna decy-
zja nie została jeszcze podjęta.  

Podczas rozmowy z dziennika-
rzami przed odlotem do Uzbekistanu, 
Rubio bronił decyzji Trumpa o zawie-
szeniu sankcji na Rosję. Jak zaznaczył 

ustawa obejmuje nie tylko sankcje 
na Rosję, ale też cła na inne państwa 
kupujące rosyjską ropę naftową. 

Dodał, że prezydent zdecydował 
się je zawiesić i przez 60 dni przeana-
lizować, jak wpłyną one na gospo-
darkę światową i amerykańską. 

– Potrzebujemy tego czasu, aby to 
wszystko przestudiować i znaleźć od-
powiednią kombinację –  powiedział. 

Zawieszona przez Trumpa 
ustawa nakazywała prezydentowi 
wprowadzenie 500-procentowych 
ceł na towary z Rosji i cła w wysoko-
ści do 100 proc. na towary z pięciu 
największych importerów ropy naf-
towej z Rosji, pięciu największych 
importerów gazu, a także pięciu 
państw umożliwiających obchodze-
nie sankcji.  PAP

Trump broni decyzji 
w sprawie sankcji na Rosję.  
„Dla dobra kraju i świata”

USA

Prezydent USA Donald 
Trump powiedział w sobotę, 
że jego decyzja w sprawie od-
stąpienia od nałożenia no-
wych sankcji na Rosję jest do-
bra dla kraju i świata. Zasuge-
rował jednak, że sprawa nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta.

oprac. Anna Nagel

Setki tysięcy ludzi wzięły 
udział w sobotę w demonstra-
cjach we Francji pod hasłami 
protestu przeciwko rosnącym 
kosztom życia. W ich trakcie 
doszło do ataków na budynki 
publiczne i aktów grabieży. 

oprac. Anna Nagel

Papież, który w sobotę opuścił Poli-
klinikę Gemelli, zwracając się 
do wiernych z okna Pałacu Apostol-
skiego mówił silnym głosem. Był 

wyraźnie w dobrej formie i zadowo-
lony ze spotkania. 

Powiedział wiernym wśród 
braw: – Pragnę podziękować wszyst-
kim tym, którzy w tych dniach mo-
dlili się za mnie. Czułem naprawdę 
wasze wsparcie. Dziękuję. Szcze-
gólne uznanie wyrażam lekarzom, 
pielęgniarzom i całemu persone-
lowi Polikliniki Gemelli. 

– To doświadczenie sprawiło, że 
poczułem w sposób szczególny bli-
skość z tymi, którzy zmagają się 
z chorobą i stanem niemocy. 
Po przejściu tej delikatnej fazy, jak 

wiecie, wznowię stopniowo moją 
aktywność, zawsze z pomocą Boga 
i waszych modlitw. Dziękuję po-
nownie, dziękuję wszystkim – pod-
kreślił Leon XIV. 

Był to pierwszy Anioł Pański pa-
pieża z wiernymi po wyjściu ze szpi-
tala. Leon XIV spędził pięć dni 
w Klinice Gemelli, gdzie usunięto 
mu dolny płat prawego płuca 
w związku z wykryciem na nim 
guzka. W sobotę 17 października le-
karze stwierdzili, że stan Ojca Świę-
tego jest dobry i może on opuścić 
szpital. 

Leon XIV dziękuje za modlitwy: Czułem wasze wsparcie
WATYKAN

W pozdrowieniu po modli-
twie Anioł Pański papież po-
dziękował wiernym za wspar-
cie modlitewne podczas jego 
operacji i hospitalizacji. Zapo-
wiedział, że będzie teraz stop-
niowo wracał do swoich obo-
wiązków.

oprac. Anna Nagel 

A
LE

X 
BR

A
N

D
O

N
/A

SS
O

C
IA

TE
D

 P
RE

SS
/E

AS
T 

N
EW

S

Donald Trump zasugerował 
w sobotę, że sprawa ceł nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta

W nocy z soboty na niedzielę  
obrona przeciwlotnicza strąciła łącz-
nie 144 drony nad obwodem lenin-
gradzkim – poinformował na Tele-
gramie gubernator położonego 
na północnym zachodzie Rosji re-
gionu Aleksandr Drozdenko. 
W ataku zginęła jedna osoba. 

Z kolei w informacji prasowej 
na stronie VK czytamy, że mimo 
ataku usługi serwisu społecznościo-

wego „są dostępne dla użytkowni-
ków w normalnym trybie”. Platforma 
jest uznawana za rosyjski odpowied-
nik Facebooka i cieszy się popularno-
ścią w innych krajach postradziec-
kich. Od 2017 roku VK nie jest do-
stępny w Ukrainie. 

Pożar pojawił się też w hubie lo-
gistycznym Ozonu, dużej firmy 
z branży e-commerce. 

W Petersburgu i jego okolicach jest 
wiele obiektów infrastruktury, nie-
zbędnych dla rosyjskiego handlu su-
rowcami energetycznymi. Od ponad 
pół roku sektor energetyczny jest ce-
lem ataków Ukrainy w odwecie za ro-
syjskie bombardowania. 

W czerwcu terminal naftowy 
w Petersburgu był już na celowniku sił 
ukraińskich. Zakład ten jest jednym 
z największych obiektów magazy-
nowo-eksportowych paliw w Rosji.  
PAP

Drony zaatakowały terminal 
naftowy w Petersburgu

ROSJA

Kilkadziesiąt dronów uderzy-
ło w niedzielę w terminal naf-
towy w Petersburgu – poinfor-
mowały w niedzielę lokalne 
władze. Zaatakowano również 
centrum danych największego 
rosyjskiego serwisu społecz-
nościowego VK w obwodzie 
leningradzkim – podała firma.

oprac. Anna Nagel
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Ratownik Medyczny/Ratownik 
Przedmedyczny Roku  
Piotr Scheithauer, WSPR, Szczecin 

Neurolog Roku  
Witold Bogulas, CM Seli-Med,  
Chojna 

Kardiolog Roku dr n. med. Lidia 
Urbańska, Kardiolog dr n. med. Lidia 
Urbańska, Kołobrzeg 

Położna/Położny Roku  
Grażyna Grzywacz, SPSR,  
Nowogard 

Fizjoterapeuta/Osteopata Roku 
Marta Chomik, Fizjo Odnowa - Marta 
Chomik, Szczecin 

Urolog/Nefrolog Roku Paweł 
Grzegółkowski, MedPoint, 
 Szczecin 

Psycholog/Psychoterapeuta Roku 
Daniel Masłowski, Gabinet 
Psychologiczno-Psychoterapeutyczny 
Pomagamy Zrozumieć, Szczecin 

Farmaceuta/Technik Farmaceutyczny 
Roku Małgorzata Pyc-Janicka, Apteka 
Portowa, Szczecin 

Onkolog Roku Izabela Bohdziewicz, 
Prywatna Praktyka Lekarska, 
Koszalin 

Ratownik Medyczny/Ratownik 
Przedmedyczny Roku Paweł Kurek, 
MiMed - Usługi Ratownictwa 
Medycznego, Świeszyno 

Ortopeda Roku Jarosław Pilarek, 
Indywidualna Praktyka Lekarska, 
Świnoujście 

Radiolog/Technik Elektroradiolog Roku 
Rafał Frankowiak, Stomatologia 
Chrobrego, Stargard

PLEBISCYT|

Każda z grup związanych 
z ochroną zdrowia ma swoją 
specyfikę, inne zadania oraz 
wyzwania. Niektóre specja-
lizacje są nam doskonale 
znane, o innych wiemy 
znacznie mniej. Z części 
usług medycznych korzy-
stamy regularnie, z innymi 
mamy do czynienia spora-
dycznie, czasem tylko w wy-
jątkowych okolicznościach. 
I właśnie ta różnorodność 

jest jedną z ciekawszych 
stron naszego wielkiego ple-
biscytu medycznego Hipo-
krates 2026. Na jego uczest-
ników można spojrzeć nie 
tylko przez pryzmat wykony-
wanego zawodu, ale również 
miejsc, w których pracują, 
i dziedzin, którymi zajmują 
się na co dzień. W jednym 
zestawieniu spotykają się 
osoby, których zawodowa 
codzienność potrafi wyglą-

dać zupełnie inaczej, choć 
wszystkie pracują w szeroko 
rozumianej ochronie zdro-
wia. - Na naszych łamach re-
gularnie przedstawialiśmy 
uczestników tegorocznej 
edycji. Były już rozmowy 
o zawodowych wyborach, 
codziennej pracy i zaintere-
sowaniach poza nią. Tym ra-
zem ponownie oddajemy 
pierwszeństwo zdjęciom. 
Prezentujemy kolejne osoby 

biorące udział w plebiscycie, 
reprezentujące różne katego-
rie i specjalizacje. To liderzy 
trwającego właśnie głosowa-
nia w poszczególnych kate-
goriach - wyjaśnia Katarzyna 
Adamczyk, która opiekuje się 
akcją od strony redakcyjnej. 
Warto przyjrzeć się tym foto-
grafiom. Być może wśród pre-
zentowanych osób są specjali-
ści, z których pomocy korzy-
staliście, których polecali 

wam bliscy albo których na-
zwiska znacie z lokalnych pla-
cówek medycznych. A może 
zobaczycie kogoś po raz 
pierwszy? Jedno jest pewne - 
Hipokrates 2026 skupia bar-
dzo różnorodne grono uczest-
ników, a my przedstawiamy 
dziś kolejną jego część.  
Więcej o akcji znajdziecie na: 
gk24.pl/hipokrates 
oraz 
gs24.pl/hipokrates

Różne specjalizacje, wiele nazwisk. 
Zobacz uczestników Hipokratesa

HIPOKRATES

Ochrona zdrowia to jest 
świat różnych zawo-
dów, doświadczeń, 
umiejętności. Z jednymi 
specjalistami spotyka-
my się regularnie, o pra-
cy innych wiemy nie-
wiele. Plebiscyt Hipo-
krates to świetna oka-
zja, aby poznać bliżej 
tych, którzy troszczą się 
o to, co dla nas najcen-
niejsze. 

PREZENTUJEMY KANDYDATÓW Z KATEGORII WOJEWÓDZKICH, KTÓRZY ZDOBYLI DOTYCHCZAS NAJWIĘCEJ GŁOSÓW

PARTNER GŁÓWNY PLEBISCYTU
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Przybysz wraca do korzeni
SZCZECIN

POGODA

Dla wielu słuchaczy Paulina 
Przybysz pozostaje przede 
wszystkim połową legendar-
nego duetu Sistars, który 
na początku XXI wieku od-
mienił oblicze polskiego r’n’b. 
Razem z siostrą Natalią wpro-
wadzała do rodzimego main-
streamu brzmienia inspiro-
wane amerykańskim so-
ulem, funkiem i hip-hopem. 
Sistars udowodniły, że mu-
zyka popularna może być jed-
nocześnie przebojowa, am-
bitna i mocno zakorzeniona 
w tradycji czarnych gatunków 
muzycznych. Po zakończeniu 
działalności duetu Paulina 
konsekwentnie poszerzała 
artystyczne horyzonty. Na-
grywała pod pseudonimem 
Pinnawela, współpracowała 
z artystami reprezentującymi 
różne muzyczne światy, a jej 
solowe albumy pokazywały 
zainteresowanie elektroniką, 
alternatywnym popem i im-
prowizacją. 

„Insides” jest jednak po-
wrotem do jeszcze wcześniej-

szych inspiracji. W rodzin-
nym domu Przybysz słuchało 
się Nata Kinga Cole’a, Elli 
Fitzgerald i Billie Holiday. To 
właśnie ich głosy, sposób fra-
zowania i emocjonalna swo-
boda stały się fundamentem 
jej muzycznej wrażliwości. 
Nowy projekt nie jest jednak 
próbą odtworzenia złotej ery 
jazzu. Przybysz sięga po kla-
syczne standardy i twórczość 
takich artystów jak John Col-
trane, Sun Ra czy Dizzy Gille-
spie, ale interpretuje je z per-
spektywy własnych doświad-
czeń. Słychać tu zarówno fa-
scynację jazzową tradycją, jak 
i wpływy hip-hopu, soulu 
oraz współczesnej muzyki 
improwizowanej. 

Szczególnie interesująco 
zapowiada się skład towa-
rzyszącego jej zespołu. Ma-
rek Pędziwiatr, pianista 
i producent znany między 
innymi z EABS oraz Błota, 
należy do muzyków, którzy 
odważnie łączą jazz z elek-
troniką i hip-hopem. Ty-
mon Kosma wniesie cha-
rakterystyczne brzmienie 
wibrafonu, a Olaf Węgier – 
ekspresję saksofonu tenoro-
wego. Sekcję rytmiczną 
stworzą kontrabasista 
Krzysztof Baranowski i per-
kusistka Wiktoria Jakubow-
ska, która sięgnie również 
po flet. To zestawienie oso-
bowości sugeruje koncert 
daleki od zachowawczego 

wykonywania standardów. 
Jazz pozostaje przecież mu-
zyką rozmowy, spontanicz-
nych reakcji i improwizacji. 
Utwory znane z historycz-
nych nagrań mogą za każ-
dym razem przybierać 
nowe formy. 

Szczeciński występ będzie 
prezentacją nowego repertu-
aru Przybysz, ale również 
opowieścią o jej artystycznej 
drodze. Od muzyki słuchanej 
w dzieciństwie, przez sukces 
Sistars, po spotkanie z no-
wym pokoleniem jazzma-
nów. „Insides” pokazuje, że 
powrót do korzeni nie musi 
oznaczać oglądania się za sie-
bie. Może być początkiem ko-
lejnych poszukiwań.

Od soulu i hip-hopu, 
przez r’n’b, aż po jazzo-
we standardy i muzycz-
ne eksperymenty. Pauli-
na Przybysz wystąpi 
w sali symfonicznej Fil-
harmonii w Szczecinie 
z projektem „Insides”.

Opr. Redakcja
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Występ Pauliny Przybysz z zespołem dziś w Filharmonii o godz. 19
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Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Handlowe

JUBILERSTWO

SKUP złota i srebra, wszystkie próby, 
ul. Młyńska 63, K-lin 509-345-577.

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek.  
Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1250zł. Ful opcja, cisza, spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,, 668-571-329

DROBNE

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne
w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 
z domu.

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

W
szystko o piłce

gol24.pl 

budynek przemysłowy 
w Poznaniu przy ul. Malwowej 158.

FIRMA SPRZEDA

Powierzchnia użytkowa budynku – 3202,80 m2, 
powierzchnia gruntu – 0,8701 ha.

Tel. kontaktowy 603 920 399

REKLAMA 0111562220

eprasa.pl 13da6b0a61
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Maja Chwalińska znów oczarowała cały świat! 
Na finezyjny styl filigranowej zawodniczki recepty 
 w Wuhan nie znalazła nawet Iga Świątek  . str. 17

sport
W półfinale turnieju WTA 1000 rozegranego w Chinach  doszło do polsko-polskiej konfrontacji. Iga Świątek przegrala... także z urazem

sportowy24.pl

Historyczne podium 
polskich debli! Aż trzy 
nasze panie wrócą 
z medalami z Lublany 
str. 16

Zieliński wreszcie 
chwalony w Italii, 
Potulski z wysoką 
notą w Niemczech, 
a Lewandowski 
wciąż nie może się 
odnaleźć w MLS... 
str. 14 

TENIS STOŁOWY SKOKI NARCIARSKIE PIŁKA NOŻNA

Kacper Tomasiak dał 
popis w mistrzostwach 
kraju rozegranych 
w Zakopanem 
str. 15 
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PIŁKA NOŻNA / PKO EKSTRAKLASA 

Po trzech zwycięstwach z rzędu, Po-
goń Szczecin przyjechała do Kato-
wic. Tam czekał GKS, który w tabeli 
miał tyle samo punktów, co Por-
towcy. Zapowiadał się więc dobry 
i wyrównany mecz. 

Już w 3. minucie mocno faulo-
wany był Bartosz Nowak, gwiazda 
GKS. Na nim obrona Pogoni sku-
piona była szczególnie. W 7. minu-
cie po groźnym dośrodkowaniu 
Marcela Wędrychowskiego, dobry 
strzał oddał Borja Galan, jednak 
świetnie w bramce interweniował 
Valentin Cojocaru. 

Przewagę w pierwszym kwa-
dransie miał GKS, Pogoń starała się 
czyhać na kontry. Wśród gości naj-
bardziej widoczny był Jordi San-
chez, ale realnych okazji miał nie-
wiele. Paul Mukairu również próbo-
wał. Widać, że Nigeryjczyk jest 
w formie. Brakowało akcji Darko 
Churlinova. Do przerwy emocji 
wiele nie było i do szatni zespoły 
schodziły z rezultatem 0:0. 

W 51. minucie Pogoń otworzyła 
wynik meczu. Dokonał tego najlep-
szy snajper ligi, czyli Jordi Sanchez. 
Piękne długie podanie od Attili Sza-
laia, a Hiszpan przyjął piłkę, ograł 
obrońcę i uderzył obok bramkarza. 

Pogoń objęła prowadzenie, a tym 
sezonie rzadko je oddaje. GKS za-
czął jednak nacierać, a Portowcy 

momentami byli zamknięci w oko-
licach własnego pola karnego. W 63. 
minucie po szybkiej kontrze Muka-
iru mógł zagrać lepiej, ostatecznie 
skończyło się na rzucie rożnym. 

W 72. minucie za Churlinova po-
jawił się Kamil Grosicki. Już 
po chwili miał okazję, ale za mocno 
wypuścił sobie piłkę. W następnej 
akcji Mukairu biegł długo z futbo-
lówką, ale oddał niecelny strzał. 

W 90. minucie rezerwowy Natan 
Ława miał okazję, zaś w rewanżu 
Szkurin strzelił obok słupka. Pogoń 
wygrała 1:0. 

W następnej kolejce Pogoń w so-
botę zagra u siebie z Radomiakiem 
Radom (start o g. 17.30).  
GKS KATOWICE - POGOŃ SZCZECIN 0:1 (0:0) 
Bramka: Sanchez (51). 
GKS: Kobylak - Wasielewski (73 Jirka), Czerwiński (84 
Zreľák), Klemenz, Resta, Galán - Wędrychowski, Ko-
walczyk (68 Wolski), Łukasiak, Nowak - Szkurin. 
Pogoń: Cojocaru - Riccio (83 Eichie), Keramítsis, Sza-
lai, Mendy - Čurlinov (72 Grosicki), Dziczek, Biegański 
(82 Acosta), Mukairu - Wojciechowski (82 Willen), 
Sánchez (87 Ława). 
Żółte kartki: Klemenz - Biegański. 
Sędziował: Szymon Marciniak (Płock). 
Widzów: 12 178.

Trudno zatrzymać Pogoń Szczecin. Portowcy wygrali czwarty mecz 
z rzędu, tym razem 1:0 na wyjeździe z trudnym rywalem, GKS Katowice.

GKS to ostatnia ofiara Pogoni

Jordi Sanchez (poniżej) nie zawodzi w Pogoni. To jego gol dał 
Portowcom kolejne cenne zwycięstwo, tym razem w Katowicach
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Maurycy Brzykcy         

I LIGA KOSZYKARZY 

Po tym zwycięstwie Kotwica zaj-
muje 6. miejsce w tabeli I ligi.  
BS POLONIA BYTOM - DATZZY KOTWICA PORTO 
KOŁOBRZEG 87:91 (34:18, 13:23, 26:21, 14:29). 
Kotwica: Washington 16, Kaszowski 12, Leończyk 12, Dłu-
gosz 12, Małgorzaciak 10, Rutkowski 10, Czujkowski 9, Kur-
pisz 6, Góreńczyk 4, Janczak.  
Inne wyniki 5. kolejki: OPTeam Resovia Rzeszów - Dec-
ka Pelplin 98:106, GKS Tychy - KSK Qemetica Noteć Ino-
wrocław 96:77, SKS Fulimpex Starogard Gdański - Zdrovo 
Polonia 1912 Leszno 85:94, Weegree AZS Politechnika 
Opolska - ŁKS Coolpack Łódź 84:78. Pozostałe mecz za-
kończyły się po zamknięciu wydania.  

Przełamanie 
Kotwicy i mały 
skok w tabeli

Po trzech porażkach z rzędu 
przełamała się Datzzy Kotwi-
ca Port Kołobrzeg. Pokonała 
na wyjeździe BS Polonię By-
tom i zanotowała drugie zwy-
cięstwo w sezonie. 

Maurycy Brzykcy        

III LIGA PIŁKARSKA       

Wicelider poległ w Stargardzie

GEDANIA GDAŃSK - BŁĘKITNI STARGARD 2:2 
(2:2) 
Bramki: Waliszewski 2 (7, 24) - Krocz 2 (10, 33).  
Błękitni: Czarnota - Remisz, Badowski, Krocz, Kowalik, 
Starzycki, Michalik, Kroczek, Fadecki, Wybraniec, Gra-
czyk.  
NOTEĆ CZARNKÓW - BAŁTYK KOSZALIN 0:3 (0:1) 
Bramki:  Bedliński (20-karny), Krauze (90), Albiński 
(90). 
Bałtyk:Pogorzelec - Rak, Radziński, Hrybau, Czenko, Be-
dliński, Stępnik, Żulicki, Pałaszewski, Wiewióra, Baj.  
KLUCZEVIA STARGARD - WIKĘD LUZINO 3:2 
(2:1) 
Bramki: Pietrzyk 2 (14, 51), Jefimenko (41) - Kurbiel 
(30), Sawicki (84).  
Kluczevia: Bartłomiejczyk - Brodziński, Baranowski, Al-
cantara, Pach (Balcewicz), Jesionowski, Kaczorek (Obst), 
Bąk (Duda), Gawron, Pietrzyk, Rian, Yefimenko (Stasiak). 

POZOSTAŁE WYNIKI 13. KOLEJKI : Lipno Stę-
szew - KKS 1925 Kalisz 1:0, Grom Nowy Staw - Che-
mik Bydgoszcz 2:0, Unia Swarzędz - Victoria Wrze-
śnia 0:0, Elana Toruń - Kotwica Kórnik 3:1, Lech II 
Poznań - Polonia Środa Wielkopolska 2:3. Mecz 
Wda Świecie - Flota Świnoujście zakończył się 
po zamknięciu wydania.  
1. Polonia Środa Wielkopolska              13              33                38-18 
2. Wikęd Luzino                                              13              28                36-16 
3. Kluczevia Stargard                                   12              22               22-20 
4. Wda Świecie                                                12               21                 19-18 
5. Błękitni Stargard                                       13              19                32-25 
6. Bałtyk Koszalin                                          13              19                 19-16  
7. Lech II Poznań                                             12              18               24-24  
8. Noteć Czarnków                                        13               17                 19-19 
9. KKS 1925 Kalisz                                          13               17                18-20 
10. Grom Nowy Staw                                   13              16               30-29  
11. Elana Toruń                                                  13              16               20-23 
12. Unia Swarzędz                                          13               15                21-20 
13. Gedania Gdańsk                                      13               15               28-28  
14. Flota Świnoujście                                   12               14                  15-21 
15. Chemik Bydgoszcz                                 13               12                19-26 
16. Victoria Września                                   13               12                 12-23  
17. Lipno Stęszew                                           13                11                16-26 
18. Kotwica Kórnik                                         13                11               20-36 

Kluczevia Stargard pokonała 
wicelidera tabeli. Bałtyk Ko-
szalin zanotował cenne zwy-
cięstwo na wyjeździe. 

Maurycy Brzykcy       

IV LIGA PIŁKARSKA          

Bez bramek na szczycie 

Nie doczekaliśmy się bramek 
w meczu Wybrzeża z Arkonią, to 
był pojedynek 2. z 3. ekipą tabeli. 
Orzeł Wałcz wygrał 5:0 z Chemi-
kiem Police, a Mateusz Górny 
strzelił dla niego 5 bramek.   

 
WYNIKI 10. KOLEJKI KEEZA IV LIGI 
BIALI SĄDÓW - INA IŃSKO 2:1 (1:0) 
Bramki dla Białych: Nachurny (11), Sadolewski (52).  
WYBRZEŻE REWALSKIE REWAL - ARKONIA 
SZCZECIN 0:0 
Bramki: Żoła, Smuniewski, Jarocha.  
GWARDIA KOSZALIN - DĄB DĘBNO 2:0 (1:0) 
Bramki: Bernatek (42), Łotysz (90). 
ORZEŁ WAŁCZ - CHEMIK POLICE 5:0 (1:0) 
Bramka: Górny 5 (19, 52, 59, 78, 88). 

ASTRA USTRONIE MORSKIE - MKS KOTWICA 
KOŁOBRZEG 2:2 (1:1) 
Bramki: Markov (22), Walkowiak (87) - Krzysztofek (29), 
Koshevarov (85).  
ŚWIT II SZCZECIN - GKS MANOWO 6:0 
Mecz Pogoń II Szczecin - Sparta 
Gryfice zakończył się po zamknię-
ciu wydania.  
 
1. Pogoń II Szczecin                                        9              24                43-11 
2. Wybrzeże Rewalskie Rewal               10               21                 14-6  
3. Arkonia Szczecin                                      10              20               25-16 
4. MKS Kotwica Kołobrzeg                      10              20                19-13 
5. Gwardia Koszalin                                      10               19                 21-17 
6. Świt II Szczecin                                          10               19              28-10 
7. Biali Sądów                                                   10               18                21-18 
8. Sparta Gryfice                                              9               16              26-20 
9. Dąb Dębno                                                   10               15                19-19  
10. Astra Ustronie Morskie                      10               14               22-18 
11. Iskierka Szczecin                                     10               13                14-21 
12. Ina Ińsko                                                      10                 9                12-33  
13. Chemik Police                                          10                  7               14-28 
14. Orzeł Wałcz                                                10                 5               12-22 
15. CRS Barlinek                                              10                 4                   7-21 
16. GKS Manowo                                            10                 4                 8-32 

Wybrzeże Rewalskie bez-
bramkowo zremisowało z Ar-
konią Szczecin. Punktami po-
dzieliła się też MKS Kotwica 
Kołobrzeg. 

Maurycy Brzykcy      

SIATKÓWKA / PIŁKA RĘCZNA

W trzeciej kolejce TauronLigi Che-
mik grał we Wrocławiu, ograł #Vol-
ley 3:1. Najlepszą siatkarką meczu 
wybrano Oliwię Sieradzką. Zdobyła 
24 punkty i miała prawie 50 procent 
skuteczność w ataku.   
#VOLLEY WROCŁAW - LOTTO CHEMIK POLICE 
1:3 (15:25, 25:19, 21:25, 21:25) 
Chemik: Milewska, Nowak (libero), Mędrzyk, Sieradz-
ka, Orzoł, Koput, Janicka, Przybyło, Wójcik, Bogucka (li-
bero), Partyka.  
Inne wyniki3. kolejki: ŁKS Commercecon Łódź - Ita 
Tools Stal Mielec 3:1, Metalkas Pałac Bydgoszcz - Ne-
tland MKS Kalisz 3:0, KS Developres Rzeszów - Moya Ra-
domka Radom 3:1.  
 
W Lidze Centralnej szczypiornistów 
wygrane naszych zespołów. Energa 
Gwardia Koszalin pokonała MKS 
Nielbę Wągrowiec 36:26 (18:14), 
z kolei Sandra Spa Pogoń Szczecin 
po dramatycznym pojedynku była 
lepsza od Enea WKS Grunwald Po-
znań 25:24 (8:11). Maciej Fabiano-
wicz rzucił 10 bramek dla Gwardii, 
w Pogoni 9 trafień było autorstwa 
Adama Białego.  

W tabeli Ligi Centralnej Pogoń 
jest na 4. miejscu, Gwardia zajmuje 
7. lokatę po sześciu kolejkach. 

Chemik liderem. 
Dobra kolejka 

Trzy mecze i trzy zwycięstwa. 
Lotto Chemik Police zasłuże-
nie jest liderem siatkarskiej 
TauronLigi. Z kolei Sandra 
Spa Pogoń Szczecin i Energa 
Gwardia Koszalin odniosły 
zwycięstwa w Lidze Central-
nej piłkarzy ręcznych. 

Maurycy Brzykcy         

EKSTRAKLASA  KOSZYKARZY    

Pierwsza kwarta w wykonaniu Wil-
ków na parkiecie Trefla była jego 
lepszą w historii. Goście ze Szcze-
cina rzucili rywalom aż 29 punktów, 
tracąc tylko 7. To chyba właściwa re-
akcja na ostatnie porażki. Mając tak 
wysoką przewagę po 1. kwarcie, 
King musiał tylko kontrolować 
mecz i spokojnie to uczynił. 

Kolejny dobry mecz rozegrał On-
drej Sehnal. Rzucił 14 punktów 
i miał aż 9 asyst. Niewiele brako-
wało do podwójnej zdobyczy rów-
nież Mikołajowi Witlińskiemu (10 
punktów, 8 zbiórek).  

Teraz Wilki czeka wyprawa 
w cieplejsze klimaty. W środę roze-
grają trzeci mecz w ramach FIBA 
Europe Cup. O godz. 18 zagrają 
na Cyprze z Keravnos BC. Po dwóch 
kolejkach King ma na koncie zwy-
cięstwo i porażkę.  

 
TREFL SOPOT - KING SZCZECIN 81:91 (7:29, 
22:22, 23:21, 29:19) 
Kotwica: Gielo 14, Reynolds 14, Sehnal 14, Porter 13, Wi-
tliński 10, Kostrzewski 6, Mccaffery 3, Chassang 1. 
Inne wyniki 3. kolejki PGE Basket Ligi: Arriva Lotto 
Twarde Pierniki Toruń - Enea Łaciate Astoria Bydgoszcz 
110:96, Legia Warszawa - Anwil Włocławek 73:72, Euvic 
GTK Gliwice - Zastal Zielona Góra 76:84, PGE Start Lublin 
- AMW Arka Gdynia 76:73, Górnik Zamek Książ Wał-
brzych - Dziki Warszawa 72:71. Pozostałe mecze po za-
mknięciu wydania lub dziś.  

Kosmiczna kwarta 
Kinga Szczecin 

King Szczecin wygrał tylko 
jedną kwartę w meczu z Tre-
flem Sopot, ale to wystarczyło 
do zwycięstwa. 

Maurycy Brzykcy         
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PIŁKA NOŻNA

Tylko cztery punkty 
wywalczyła reprezen-
tacja Polski w czterech 
meczach tegorocznej 
edycji Ligi Narodów. 
Duży niedosyt? 
Na pewno spodziewali-

śmy się innego wyniku, ale 
wyszło tak jak wyszło. Oczy-
wiście, to nie jest wystarcza-
jące, żeby być w elicie, ale 
na szczęście regulamin tych 
rozgrywek jest taki, że 
mamy jeszcze szanse awan-
sować do Dywizji A  
przez baraże, więc nie 
wszystko stracone. Te ostat-
nie wyniki będą mieć mimo 
to reperkusje dla polskiej 
piłki i to powinno wszystkich 
zainteresowanych martwić, 
bo mnie martwi. Pierwsze 
połowy w naszym wykona-
niu były niezłe, ale co się 
działo w drugich? To 
o czymś świadczy. O czym? 
Że przeciwnik potrafił w od-
powiednim momencie za-
działać, chociażby przepro-
wadzić zmiany. Nad tym 
warto się zastanowić  
i to poprawić. 

Biało-Czerwoni wy-
grali tylko jeden mecz 
z Rumunią, z Bośnią 
i Hercegowiną 
w dwóch spotkaniach 
wywalczyli zaledwie 
punkt, przegrali ze 
Szwecją. 
Wydawało nam się, że 

mamy łatwych przeciwni-
ków, ale nie wiem, na jakiej 
podstawie takie opinie były 
przedstawiane. Bośnia 
w odróżnieniu od nas grała 
na ostatnich mistrzostwach 
świata. W swoich szeregach 
mają piłkarzy klasy świato-
wej. Poza tym, poziom piłki 
nożnej na świecie naprawdę 
się wyrównał,  
co pokazał mundial za oce-
anem. Trzeba się zastano-
wić i dowiedzieć się, w czym 
naprawdę jest problem. 

Gdzie zatem leży 
główny problem re-
prezentacji  
Polski? 

Trzeba zacząć 
od fundamentów. Nasza 

narodowa federacja ma 
za mały kontakt z piłkarską 
wiedzą na świecie. Jak się 
nie ma pieniędzy, to trzeba 
mieć rozum i wiedzę. W cza-
sach, gdy ja byłem trene-
rem, środowisko piłkarskie 
na świecie wyprzedziliśmy 
właśnie wiedzą. To pozwo-
liło nam na konkurencję. 
Poza tym, był też wtedy wyż 
demograficzny, który spo-
wodował wiele zmian 
w kraju, nastąpił również 
wysyp talentów. Co chcę 
przez to powiedzieć? Że Pol-
ski Związek Piłki Nożnej 
może nie jest organizacją 
nienowoczesną, ale odbiega 
od standardów światowej 
piłki nożnej. 

Aż tak? 
Polska piłka klubowa po-

szła do przodu, powstały 
akademie piłkarskie, potra-
fiono wykorzystać dostępną 
wiedzę, dlatego w piłce klu-
bowej nastąpił progres, 
może nie jakiś wielki, ale 
jednak. Reprezentacja nato-
miast została gdzieś z tyłu 
i, co gorsze, nie widać, że 
może się przebić do przodu. 
Wygląda na to, że w PZPN 
nie jest wykorzystywany po-
tencjał, jaki niewątpliwie 
mamy. W wielu innych dzie-
dzinach Polacy są fachow-
cami, dlaczego w piłce noż-
nej na poziomie federacji 
tak nie może być? 

Co ma pan na myśli? 
Nie może być tak, że je-

den człowiek decyduje 
o tym, kto ma być selekcjo-
nerem reprezentacji. Rozu-
miem, że na pewno ma do-
radców, ale mimo to, to nie 
jest normalne. Nie atakuję 
nikogo personalnie, bo ta sy-
tuacja nie jest od dziś. Ja za-
wsze walczę z problemem, 
a nie z ludźmi. Po zmianach 
politycznych w naszym 
kraju piłka nożna została 
z ludźmi ze starego sys-
temu. I to ma wpływ 
na wszystko. Powinniśmy 
dziś wszystko analizować, 
organizacyjnie dogonić, 

a potem wyprzedzić świat. 
Na pewno narzędzia do tego 
mamy. Tu i ówdzie widzę 
podśmiechiwanie się z pre-
zesa Wisły Kraków Jaro-
sława Królewskiego, który 
próbuje wprowadzać inno-
wacyjne rozwiązania. Nasze 
środowisko nie jest jednak 
chyba jeszcze gotowe na ta-
kich ludzi, a takich ludzi 
właśnie potrzebujemy, bo 
inaczej nie będziemy kon-
kurencyjni. I na tym polu 
właśnie widzę duże możli-
wości, bo wszystko zaczyna 
się od decydentów. 

Gdzie leży jednak pro-
blem samej reprezen-
tacji? 
Mamy za mało piłkarzy 

wychowanych na Zacho-
dzie, a powinno być ich 
o wiele więcej. Świat jest 
otwarty, mamy w narodzie 
prawie czterdzieści milio-
nów ludzi, łatwo jest zdobyć 
wiedzę. Owszem, mamy 
akademie, ale to trochę coś 
innego. Proszę zobaczyć 
na reprezentację Grecji. 
W niej też była przez jakiś 
czas posucha, a teraz jest 
odrodzenie właśnie 
za sprawą piłkarzy wycho-
wanych poza Grecją, w któ-
rej przecież też są akademie, 

jak chociażby w Panathina-
ikosie Ateny czy Olympia-
kosie Pireus. Mamy bardzo 
dobrych analityków - dla-
czego ich odpowiednio nie 
wykorzystujemy? Dlaczego 
ich nie ma w PZPN? A może 
są i nie mają ostatniego zda-
nia? Poza tym, trzeba stwo-
rzyć taką koncepcję, w którą 
uwierzy cały zespół. 

W meczu z Bośnią 
i Hercegowiną na wy-
jeździe nie zagrał ka-
pitan Robert Lewan-
dowski, który 
w dwóch wcześniej-
szych meczach 
się „wykartkował”. 
Reprezentacja nie opiera 

się na jednym piłkarzu. To 

jest gra zespołowa, drużyna 
nie przegrywa przez jed-
nego zawodnika. Sporo za-
strzeżeń było też do Jana 
Bednarka za straconą 
bramkę. A gdzie zaczęła się 
akcja? Kto stracił piłkę? Jak 
rywal grał w drugiej poło-
wie? To są pytania, na które 
trzeba sobie odpowie-
dzieć.Trener ma narzędzia, 
żeby ocenić jego potencjał, 
mam na myśli cechy moto-
ryczne, psychologię i tech-
nikę, która z wiekiem się 
zmienia ze względu 
na zmiany w układzie ner-
wowym. Proszę zauważyć, 
że dawniej on wykonywał 
rzuty karne, patrząc 
do końca na bramkarza, 
a teraz jedenastki strzela już 

inaczej. Jeśli piłkarz ma wy-
bitną technikę, to nie musi 
patrzeć na piłkę. 

Jest pan za tym, żeby 
Lewandowski mimo 
upływających lat 
wciąż grał w reprezen-
tacji Polski? 
Tak jak Messi czy Ro-

naldo, Lewandowski też 
kiedyś będzie musiał odejść.  

Jan Urban powinien 
dalej prowadzić repre-
zentację? 
Nie chcę odpowiadać 

na to pytanie. BWiem, jak 
ciężka jest to praca i jak dużą 
wiedzę o światowej, a nie 
klubowej piłce nożnej 
selekcjoner powinien mieć.

Selekcjoner reprezentacji Polski w latach 1976-1978, były asystent legendarnego Kazimierza Górskiego analizuje 
ostatnie niezbyt udane występy zespołu Jana Urbana. Mówi też między innymi o Robercie Lewandowskim.

Jacek Gmoch: Martwią mnie ostatnie 
wyniki kadry. Musimy dogonić świat

Jacek Gmoch poza 
reprezentacją prowadził 
wiele klubów w Polsce, 
Grecji i na Cyprze. Jako 
piłkarzgrał w Legii 
Warszawa, był również 
reprezentantem Polski. 
Dziś niemal na stałe 
mieszka w Atenach
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PIŁKA NOŻNA 

Bright Ede na inaugurację 9. kolejki 
La Liga zaliczył bardzo udany występ 
w barwach Deportivo La Coruna 
przeciwko Levante UD. Niestety, 
młodzieżowy reprezentant Polski nie 
dokończył spotkania. W 85 minucie 
opuścił boisko po tym, jak zgłosił uraz 
uda. 

Zaledwie 19-letni obrońca trafił 
do Deportivo La Coruna latem tego 
roku z Motoru Lublin za 6 mln euro. 
Debiut w pierwszym składzie hisz-
pańskiego zespołu zaliczył już w 1. ko-
lejce nowego sezonu La Liga. Potem 
usiadł na ławce rezerwowych, 
a do wyjściowej jedenastki wrócił tuż 
przed przerwą reprezentacyjną.  

- Jeśli chodzi o Brighta Ede, to do-
znał kontuzji mięśnia dwugłowego  
i nie wygląda to zbyt dobrze - stwier-
dził szkoleniowiec drużyny polskiego 
stopera na pomeczowej konferencji. 

W sobotni wieczór - wreszcie! -  
udany występ w barwach Interu Me-
diolan zaliczył Zieliński. Wicekapitan 
polskiej kadry w meczu 7. kolejki  Serie 
A zaliczył bardzo ładną asystę, a jego 
drużyna wygrała w Bolonii 3:1. 

Doświadczony pomocnik kilka dni 
wcześniej został mocno skrytyko-
wany za mecz w Lidze Mistrzów 
z Club Brugge, który mistrzowie 
Włoch sensacyjnie przegrali u siebie 
3:4. Teraz wreszcie 113-krotny repre-
zentant Polski zgarnął pochwały 
za precyzyjne podanie, które dało pro-
wadzenie Interowi 2:1. W bramce FC 
Bologna całe spotkanie rozegrał Łu-
kasz Skorupski, który został pominięty 
przez selekcjonera Jana Urbana w po-
wołaniach na wrześniowo-paździer-
nikowe zgrupowanie. 

Michał Skóraś rozegrał całe spo-
tkanie w barwach RC Lens w wyjaz-

dowym meczu 7. kolejki francuskiej 
Ligue 1, a drużyna polskiego skrzydło-
wego wygrała na wyjeździe 3:1 z pla-
sującym się na przedostatniej pozycji 
w tabeli ESTAC Troyes. 

Matty Cash również wystąpił 
od początku do końca w starciu 7. ko-
lejki angielskiej Premier League, 
a jego Aston Villa skromnie 1:0 poko-
nała Newcastle United. Oba zespoły 
zawodzą w tym sezonie i plasują się 
w dolnej połówce ligowej tabeli. 

Pozytywne recenzje za występ w 6. 
kolejce Bundesligi zebrał 19-letni Kac-
per Potulski, którego FSV Mainz 
ograło na wyjeździe Schalke 04 Ge-
lsenkirchen. Nastoletni defensor 
praktycznie za każdym razem jest wy-
chwalany przez niemieckie media, 
które - z natury - są wymagające. 

Robert Lewandowski rozegrał cały 
wyjazdowy mecz Chicago Fire z New 
England Revolution, ale ponownie 
nie zdobył bramki. Jego drużyna prze-
grała 0:1. Mimo porażki zapewniła so-
bie jednak awans do fazy play-off 
w amerykańskiej MLS. 

LIGI TOP 5 W EUROPIE 

BUNDESLIGA. Wyniki 6. kolejki:  Eintracht Frankfurt - FC 
Koeln 0:1, Werder - Padeborn 2:2, Union - Borussia Dort-
mund 0:0, Hamburger SV - VfB Stuttgart 1:0, Schalke - FSV 
Mainz 0:1, Elversberg - FC Augsburg 4:3, Bayern - Lipsk 6:1. 
 
PREMIER LEAGUE . Wyniki 7. kolejki:  Everton - Chelsea 
0:2, Manchester City - Ipswich 3:2, Fulham - Hull 1:0, Brent-
ford - Liverpool 1:2, Newcastle - Aston Villa 0:1. 

LIGUE 1. Wyniki 7. kolejki:  Le Mans - Toulouse 0:3, Strasbo-
urg - PSG 1:3, Troyes - Lens 1:3, Lille - Brest 1:1. 
 
LA LIGA. Wyniki 9. kolejki:   Deportivo La Coruna - Levan-
te 1:1, Espanyol - Atletico Madryt 0:1, Villarreal - Elche 0:0, Be-
tis - Barcelona 2:5, Valencia - Athletic Bilbao 0:0. 
 
SERIE A. Wyniki 7. kolejki:  Frosinone - Sassuolo 4:2, Vene-
zia - Napoli 1:0, Bologna - Inter 1:3, Roma - Genoa 2:0.

Piotr Zieliński przebudził się we Włoszech. Co 
słychać u innych Polaków w ligach zagranicznych?

W sobotni wieczór udany występ - wreszcie! - w barwach Interu 
Mediolan zaliczył Piotr Zieliński chwalony za precyzyjne podania
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Wreszcie udany występ w Serie 
A zaliczył Piotr Zieliński, które-
go asysta pomogła Interowi  
w wygraniu w Bolonii. Niestety, 
złe wieści płyną z Hiszpanii, 
gdzie kontuzji doznał młodzie-
żowy reprezentant Polski.

Bartosz Głąb

PIŁKA NOŻNA

Maciej Makuszewski: Na hurra nie wygra się z rywalem klasy Leverkusen.  
W Europie trzeba grać mądrzej, nie da się ukryć żadnych mankamentów

Czego się bardziej spodzie-
wałeś przed drugą kolejką 
Ligi Europy – porażki Lecha 
z Bayerem Leverkusen czy 
wygranej Jagiellonii z Ararat 
Armenia? 
Wygranej Jagiellonii, która była 

faworytem i sprostała tej roli, choć 
jako pierwsza straciła gola w meczu 
z Araratem Armenia. Adrian Sie-
mieniec potrafił skorygować grę Jagi 
po niepowodzeniach w ekstraklasie 
i jego podopieczni wykonali zada-
nie, prezentując dojrzały futbol. Za-
stanawia mnie natomiast, dlaczego 
trener Niels Frederiksen decyduje 
się na tak otwartą grę Lecha z rywa-
lami klasy Crystal Palace i Bayeru 
Leverkusen? Owszem, Kolejorz 
dysponuje jakością, ale akurat an-
gielski i niemiecki zespół mają jej 

dużo więcej. Trzeba jednak dodać, 
że nie da się myśleć sukcesach w Eu-
ropie, popełniając tak koszmarne 
błędy w obronie. Sposób wykonania 
autu przez Terry’ego Yegbe w Lon-
dynie rzadko  zdarza się nawet 
w klasie A, dobrze, że nie uznano 
mu swojaka z Crystal Palace, bo by-
łoby prawdziwe kino. Zawodnik 
z Ghany dał też pokaz nieudolności, 
niefrasobliwości, nonszalancji – nie 
wiem jak to najlepiej określić – z Bay-

erem. Sprokurował karnego, miał 
udział przy dwóch straconych go-
lach. Zamiast pomóc, zaszkodził 
swojej drużynie. Nie tylko jednak on 
spisywał się poniżej krytyki. 

Obrona to najsłabsza forma-
cja Lecha? 
W Lidze Europy tak. 0:4 z Crystal 

Palace, 0:4 z Bayerem Leverkusen... 
Rozumiem, że te zespoły są lepsze 
od Lecha, ale mistrzowie Polski nie 

są tak fatalni, by tyle dostawać. De-
fensywę Kolejorza cechuje niefraso-
bliwość, brak determinacji, to co da 
się ukryć na krajowym podwórku 
nie przejdzie w takich rozgrywkach 
jak Liga Europy. Moim zdaniem 
można to jednak poprawić. 
Na pewno  jednak Lech nie powi-
nien się rzucać na rywali klasy Bay-
eru, na hurra się z takimi ekipami nie 
wygra.  

Uważasz, że Lech zachował 
szanse na przebicie się 
do fazy pucharowej ? 
Tak, tylko musi ogrywać teore-

tycznie słabsze zespoły i punktować 
na rywalach podobnej klasy. Jasne, 
da się też coś wywalczyć z mocniej-
szymi przeciwnikami, tylko trzeba 
grać mądrzej. W Europie pokazuje 
to Jagiellonia, która postawiła się 
mocnemu Olympiakosowi i się-
gnęła po komplet punktów z mi-
strzem Armenii. Trener  Siemieniec 
ładnie poukładał zespół, procentuje 
też doświadczenie z Ligi Konferen-
cji.  

Dlaczego Jagiellonii tak 
trudno pogodzić ekstraklasę 
z Ligą Europy? 

Zdarzyło się parę porażek, lecz 
nie ma powodów do paniki. Z Arara-
tem widać było mądrość, obycie, ze-
spół Siemieńca umie się dopasować 
do przeciwników, nie gra tak naiw-
nie jak Lech z Bayerem. Wierzę, że 
Frederiksen również zareaguje, pol-
skich klubów nie stać na wysoki 
pressing z ekipami z najlepszych lig. 
Na pewno wpływ na wyniki Jagi 
miały kontuzje, każdy ma prawo 
mieć słabszą formę, ale to już chyba 
za drużyną z Podlasia i w ekstrakla-
sie też się powinna piąć w górę . 

Liga Europy pokazuje nam, 
w jakim kierunku należy  iść ? 
Na pewno ekstraklasa się roz-

wija, ale nie stać nas na zbyt otwartą 
grę z zespołami z Anglii, Hiszpanii, 
czy Niemiec. W Polsce jest coraz 
więcej pieniędzy, coraz lepsi piłka-
rze, w Lidze Konferencji nasi przed-
stawiciele radzili sobie dobrze, ale 
Liga Europy to szczebel wyżej i na-
wet Lech, tak u nas chwalony, płaci 
frycowe. Nauka jednak może wyjść 
na dobre, o ile wyciągnięte zostaną 
wnioski. Jestem dobrej myśli i liczę 
na udane mecze i punkty Lecha i Ja-
giellonii w następnych kolejkach 
Ligi Europy. 

Maciej Makuszewski, były pił-
karz m.in. Jagiellonii i Lecha li-
czy, że oba polskie kluby powal-
czą o fazę pucharową Ligi Euro-
py. 5-krotny reprezentant Polski 
nie odbiera szans Kolejorzowi, 
mimo fatalnych występów 
z Crystal Palace i Bayerem. 

Jaromir Kruk

Makuszewski: - Zawodnik z Ghany dał też pokaz nieudolności, 
niefrasobliwości - nie wiem jak to najlepiej określić - z Bayerem
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SKOKI NARCIARSKIE

Cieszyć może piątkowa fre-
kwencja u mężczyzn - aż 86 za-
wodników w kwalifikacjach (w 
tym goście z zagranicy). U ko-
biet nadal słabo - 6 startują-
cych, w tym jedna reprezen-
tantka Ukrainy oraz kombina-
torka norweska Joanna Kil.  

Wśród pań wygrała główna 
kandydatka do złota, Anna 
Twardosz. Po pierwszej serii 
(131,5 m) miała aż 42,9 pkt prze-
wagi. Sensacji później nie było, 
faworytka kolejną z rywalek 
wyprzedziła ostatecznie o po-
nad 100 pkt... 

U panów było oczywiście 
znacznie ciekawiej. Kwalifika-

cje wygrał Paweł Wąsek, o 5 pkt 
przed wracającym na skocznię 
Tomasiakiem. Nasz najlepszy 
zawodnik niedawno zaliczył 
upadek podczas zgrupowania 
kadry w Oberstdorfie, badania 
nie wykazały problemów, 
mógł zatem normalnie przy-
stąpić do mistrzostw kraju. 

W pierwszej serii chęć walki 
o złoto poważnie zasygnalizo-
wał ktoś jeszcze, rewelacyjnie 
spisał się Klemens Joniak. Ten 
zawodnik sprawił sensację 
dwa lata temu, gdy zwyciężył 
w Letnich MP . Teraz pierwszy 
skok wyszedł mu świetnie - 
138,5 m, prowadził z przewagą 
1,1 pkt nad Tomasiakiem (133,5 
m). Podium uzupełniał Wąsek 
- 7,7 pkt straty do lidera. 

W drugiej serii sytuacja wró-
ciła do „normy”. Z zawodni-
ków z czołówki Tomasiak nie 
oddał najlepszego skoku, ale 
w końcowym rozrachunku 
okazał się najlepszy. Wyprze-
dził o 2,1 pkt Wąska i o 2,5 pkt Jo-

niaka, który wprawdzie skoczył 
przyzwoicie, ale nie tak dobrze 
jak koledzy z kadry. 

Na więcej pewnie liczyli za-
wodnicy z Pucharu Świata. Da-
wid Kubacki był 8. (awans z 10. 
pozycji na półmetku), Piotr 
Żyła - w nowej stylizacji (już nie 

ostrzyżony „na zapałkę”, 
i w nowym kolorze fryzury - 10. 
(z 13.).   

W sobotę do rywalizacji 
o letnie mistrzostwo Polski 
przystąpiły duety. Najlepszy był 
ponownie Tomasiak, tym ra-
zem w parze z Jakubem Wol-

nym. Para  z LKS Klimczok By-
stra I była najlepsza we wszyst-
kich trzech seriach, a klasą dla 
siebie był 3-krotny medalista 
olimpijski, uzyskując kolejno 
odległości 141, 142 i 141,5 me-
tra. Wolny również miał udane 
próby - odpowiednio 130,5, 
128,5 i 129,5 metra. 

- Dzisiaj chyba miałem wię-
cej przyjemności ze skakania 
niż w konkursie indywidual-
nym. Po pierwsze, w drużynie 
jednak walczy się intensywniej, 
po drugie, wszystkie moje 
skoki były bardzo równe. No 
i podsumowując, wywożę 
z Zakopanego dwa złota - nie 
krył radości Tomasiak. 

Drugie miejsce zajęli Alek-
sander Zniszczoł i Paweł Wą-
sek z WSS Wisła I, a trzecie Ty-
moteusz Amilkiewicz i Maciej 
Kot z AZS Zakopane I. 

- Wczoraj oczywiście było 
lekkie rozczarowanie, ale dzi-
siaj trzeba było zapomnieć 
i na nowo ruszyć do walki. Nie-

stety wkradły się drobne błędy 
i medalu nie ma. Ogólnie jed-
nak jestem z obu dni zadowo-
lony i z optymizmem patrzę 
na nadchodzący sezon zi-
mowy - powiedział Klemens 
Joniak z LKS Poroniec Poronin 
I (dopiero piąty w rywalizacji 
duetów w parze z Marcinem 
Bobakiem, wyprzedzony jesz-
cze przez parę Kubacki - Adam 
Niżnik z TS Wisła Zakopane), 
który dzień wcześniej dopiero  
tuż... przed ceremonią meda-
lową stracił indywidualne sre-
bro na rzecz Wąska. 

W sobotę na Wielkiej Kro-
kwi rywalizowało 28 duetów, 
do drugiej serii konkursowej 
awansowało 12 najlepszych, 
natomiast do trzeciej - osiem 
zespołów. Na zawodników 
kadry narodowej czeka już 
tylko jeden występ w sezonie 
letnim 2026 - w dniach 24-25 
października odbędą się fina-
łowe zawody Letniego Grand 
Prix w Klingenthal.

Zapachniało sensacją, ale ze złota cieszył się główny 
faworyt. Kacper Tomasiak nie zwalnia po igrzyskach

Skoczkowie na medal w letnich mistrzostwach Polski. 
Od lewej Paweł Wąsek, Kacper Tomasiak i Klemens Joniak
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Konkursy Letnich Mi-
strzostw Polski 
w skokach narciarskich 
w Zakopanem zakończy-
ły się zwycięstwami fa-
worytów - Kacpra Toma-
siaka i Anny Twardosz. 

A. Bogacki, P. Wiśniewski

KOLARSTWO TOROWE

Chińska wycieczka naszych cyklistów. 
Po raz szósty z rzędu bez medalu 

Z pięciu ostatnich edycji mi-
strzostw świata, Polacy wracali 
bez zdobyczy medalowych. 
Przed rokiem w Santiago de 
Chile, 4. miejsce zajęła dru-
żyna sprinterek. W innych kon-
kurencjach „Biało-Czerwoni” 
nie liczyli się... Tak było i tym 
razem, w Szanghaju. 

123. mistrzostwa świata 
w kolarstwie torowym, były 
pierwszym etapem kwalifika-
cji do Igrzysk XXXIV Olim-
piady, które w 2028 roku zorga-
nizuje Los Angeles.   

Do Chin wyjechała 13-oso-
bowa reprezentacja Polski.  

W tej dyscyplinie sportu, 
w ostatnich latach, nasi cykli-
ści nie odnosili spektakular-
nych sukcesów, z wyjątkiem 

Darii Pikulik, która na pary-
skich igrzyskach w w 2024 roku 
zdobyła srebrny medal 
w omnium, czyli w wieloboju. 

Po raz drugi z rzędu, w im-
prezie tej rangi zabrakło pol-
skiej drużyny sprinterów. 
W męskich konkurencjach 
sprinterskich wystąpił tylko 
Mateusz Rudyk – brązowy me-
dalista mistrzostw świata 
w Pruszkowie w 2019 roku. Jak 
sam deklarował, w Szanghaju 
miał powalczyć o miejsce 
w najlepszej „ósemce”. 

I słowa dotrzymał. Skoń-
czyło się jednak na ćwierćfi-
nale – w rywalizacji o awans 
do najlepszej „czwórki” prze-
grał z Japończykiem Kaiyą Otą 
0:2. 

Rudyk dobrze zaprezento-
wał się w eliminacjach, uzysku-
jąc na 200 metrów ze startu lot-
nego czwarty czas – 9.499.  

W bezpośrednim starciu 
z Polakiem Japończyk lepiej 
taktycznie rozegrał wyścigi 
i pewnie zwyciężył. 

W keirinie, czyli przedłużo-
nym sprincie, Mateusz Rudyk 
zajął 5. miejsce, a bezkonku-
rencyjny okazał się najbardziej 
utytułowany zawodnik w hi-
storii tej imprezy, Holender 
Harrie Lavreysen, zdobywając 
22. złoty medal.  

Alan Banaszek był ósmy 
w wyścigu punktowym. 

Dobrze znany polskim kibi-
com (m.in. z tras Tour de Polo-
gne) Włoch Jonathan Milan 
ustanowił rekord świata w wy-
ścigu indywidualnym na 4 km 
na dochodzenie. W elimina-
cjach tej konkurencji uzyskał 
kapitalny czas 3:58.850.

Niestety, i tym razem re-
prezentantom Polski nie 
udało się zdobyć choćby 
jednego medalu na mi-
strzostwach świata w ko-
larstwie torowym. Przy-
kre, ale to już staje się 
przykrą... regułą. 

Paweł Wiśniewski

Sprinter Mateusz Rudyk 
ponownie bez medalu MŚ  
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Pobiegnij z mistrzami! PKO Dycha pod 
Krokwią rozświetli Zakopane
Wspólny start z gwiazdami 
polskiego sportu, wieczorna 
sceneria Tatr i sportowe wyzwa-
nie u stóp słynnych skoczni. Już 
w sobotę 24 października o godz. 
19.00 wystartuje PKO Dycha 
pod Krokwią. To zaproszenie 
dla wszystkich, którzy kochają 
bieganie i chcą przeżyć wyjąt-
kowy wieczór w Zakopanem. 
Do wyboru będą dystanse 5 i 10 
kilometrów, a pula nagród prze-
kracza 20 tysięcy złotych!
Na jednej linii startu z amatora-
mi staną znakomici sportowcy. 
Udział zapowiedziały „Aniołki 
Matusińskiego”: Natalia Buko-
wiecka, Iga Baumgart-Witan, 
Małgorzata Hołub-Kowalik i Ju-
styna Święty-Ersetic, srebrne 
medalistki olimpijskie w szta-
fecie 4x400 m z Tokio. Wystar-
tują także Adam Kszczot, jeden 
z pomysłodawców projektu Bie-
gowe 360 stopni, rekordzista 
Polski w skoku o tyczce Piotr Li-
sek oraz mistrz olimpijski Kaje-
tan Duszyński. Ambitni uczest-
nicy będą mogli sprawdzić się 
w rywalizacji z Elą Glinką.
– Cieszę się, że kolejny raz 
mogę być jedną z ambasadorek 
„PKO Dycha pod Krokwią” i za-
praszam serdecznie wszystkich 
miłośników biegania. Zapisujcie 
się i walczcie o bardzo atrak-
cyjne nagrody – zachęca Nata-
lia Bukowiecka z InPost Sport 
Teamu.

Start zostanie zlokalizowa-
ny przy Średniej Krokwi, na te-
renie COS – Ośrodka Przygoto-

wań Olimpijskich w Zakopanem 
przy ul. Bronisława Czecha 1. 
Zawodnicy pobiegną po oświet-
lonych trasach, dlatego czołów-
ki nie będą potrzebne. Jesien-
ny wieczór, bliskość skoczni 
i doping stworzą oprawę, którą 
trudno pomylić z jakimkolwiek 
innym biegiem.

Trasa będzie wymagała 
jednak czegoś więcej niż po-
dziwiania otoczenia. Pętla liczy 
około 2,5 km i 73 m przewyż-
szenia. Na dystansie 10 km 
trzeba pokonać ją czterokrot-
nie, co oznacza łącznie około 
300 m przewyższenia. Około 
85 procent nawierzchni stano-
wi asfalt, pozostałą część od-
cinki szutrowo-kamieniste. Dla 
osób szukających krótszego 
wyzwania przygotowano bieg 
na 5 km. 

Na mecie każdy uczestnik 
otrzyma okolicznościowy me-
dal przygotowany przez partne-
ra wydarzenia – MCC Medale. 
Będzie też ciepły posiłek oraz 
bezalkoholowy izotonik Dziki 
Wschód Zero. Wspólne zdjęcia 
i autografy sportowców  

pozwolą zachować wspomnie-
nia z tego wieczoru na dłużej.

Nagrody czekają na najlep-
sze zawodniczki i zawodników, 
także w kategoriach wiekowych. 
Dodatkowe upominki trafią do 
posiadaczy szczęśliwych nume-
rów startowych. Łączna wartość 
nagród rzeczowych i voucherów 
przekracza 20 tysięcy złotych.

Sponsor tytularny: PKO BP
Partner Strategiczny: Kujawy i Pomorze
Partner Główny: LOTTO, Małopolska
Sponsorzy: InPost, Fundacja Multisport, 
Technomex, MCC Medale, Immergas
Partner techniczny: 4F
Partner medyczny: Lux Med Carolina 
Szpital
Partner żywieniowy: Kuchnia Vikinga
Partnerzy instytucjonalni: Ministerstwo 
Sportu i Turystyki, Centralny Ośrodek Sportu 
w Zakopanem, Polskie Tatry, Miasto  
Zakopane, Polski Związek Lekkiej Atletyki, 
Akademicki Związek Sportowy
Partner regeneracyjny: 4FIZJO
Partnerzy: ALAB, Browar Dziki Wschód,  
Red Bull, Plusssz, Columna Medica, Silesia 
Memoriał Kamili Skolimowskiej, Airzone, 
Coffee & Sons, Termy Zakopiańskie
Partnerzy medialni: RMF FM, TVP Info,  
TVP Sport, WP, Tygodnik Podhalański
Organizatorzy: Bieganie.pl, Fundacja  
Aktywny Polak, HONEST Media, Flow Pro
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PIŁKA NOŻNA

Reprezentacja Polski wy-
walczyła tylko cztery 
punkty w pierwszych czte-
rech meczach Ligi Narodów. 
Wynik poniżej oczekiwań? 
Niestety, ale brakuje nam jako-

ści. Kibicom wmówiono, że my 
mamy dobrych zawodników w do-
brych klubach, a to jest nieprawda. 

Tak pan uważa? 
Mamy może jednego, dwóch 

piłkarzy w silnych zespołach, któ-
rzy grają regularnie, a reszta jest 
przeciętna. Trochę cały obraz za-
kłóciło też to, że ciągle się mówi, że 
mamy dobrych obrońców w takim 
klubie jak FC Porto, tylko, że liga 
portugalska naprawdę jest 
na średnim poziomie. Nie mamy 
piłkarzy kreatywnych, nie boją-
cych się grać jeden na jeden.  

Jan Urban powinien pozo-
stać na stanowisku selekcjo-
nera reprezentacji Polski? 
Poczekajmy. Mamy jeszcze 

dwa mecze w listopadzie, musimy 
je rozegrać i wtedy dopiero można 
będzie podsumować. Moim zda-
niem problemem nie jest jednak 
trener, ten problem jest w zawod-

nikach. Co selekcjoner ma pora-
dzić na to, że wydawałoby się filar 
naszej defensywy, Jan Bednarek?  

Na domiar złego, z Bośnią 
i Hercegowiną nie zagrał ka-
pitan kadry Robert Lewan-
dowski, bo się „wykartko-
wał”.  
Nie wierzę, żeby zrobił to ce-

lowo. Myślę, że gdyby nie chciał je-
chać do Bośni, powiedziałby tre-
nerowi i załatwiliby to jakoś ina-
czej. Zobaczymy, czy Robert przy-
jedzie teraz na zgrupowanie kadry 
w listopadzie. To będzie spraw-

dzian jego intencji. Jeżeli przyje-
dzie, to znaczy, że wciąż możemy 
na niego liczyć, jeśli nie, to będzie 
znaczyło, że reprezentacja już go 
nie interesuje. 

Reprezentacja do lat 21 za-
gra w mistrzostwach Eu-
ropy 2027.  Widzi pan w tej 
kadrze kandydatów do gry 
w pierwszej drużynie? 
 W meczu z Włochami nasza 

kadra bardzo zawiodła i pokazała, 
że nie jest wielka. Uważam, że 
zdoła się przebić dwóch, może 
trzech zawodników.

Były prezes PZPN i były międzynarodowy sędzia uważa, że w kadrze 
Biało-Czerwonych brakuje piłkarzy nietuzinkowych i kreatywnych

Michał Listkiewicz: Naszej 
reprezentacji brakuje jakości

Listkiewicz uważa, że z oceną pracy Jana Urbana trzeba poczekać
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TENIS STOŁOWY

Historyczne podium polskich 
debli. Aż trzy nasze panie 
z medalami mistrzostw Europy

29-letnia Natalia Bajor – dwukrotna 
olimpijka (z Tokio – 2020 i z Paryża – 
2024) wywalczyła drugi w karierze 
medal indywidualnych mistrzostw 
Europy. Przed dwoma laty, w Linzu 
zdobyła brąz w deblu, także w parze 
z tą samą partnerką zza południowej 
granicy. 

Wcześniej, w 2019 roku, sięgnęła 
z koleżankami po brązowy medal 
w turnieju drużynowym ME. 

W Lublanie, w wielkim finale, para 
Natalia Bajor/Tatiana Kukuľková 
(Słowacja) pokonały Zuzannę Wiel-
gos i Annę Brzyską 3:0 (14:12, 11:8, 
13:11). 

W historii indywidualnych mi-
strzostw Europy, reprezentanci Pol-
ski zdobyli wcześniej cztery złote me-
dale – na najwyższym stopniu podium 
stawali: Li Qian w grze pojedynczej 
(2018, Alicante), Wang Zeng Yi w grze 
podwójnej (2013, Schwechat, z Tan 
Ruiwu z Chorwacji) oraz Andrzej 
Grubba w mikście (1982, Budapeszt, 
z Holenderką Bettine Vriesekoop) 
i Lucjan Błaszczyk także w mikście 
(2002, Zagrzeb, z Ni Xia Lian z Luk-
semburga). 

Po raz ostatni w finale mistrzostw 
Starego Kontynentu w deblu, repre-
zentant Polski wystąpił w 2020 roku. 
W rozgrywanej w Warszawie impre-
zie, srebrny medal – wspólnie z Bel-
giem Cedricem Nuytinckiem – wy-
walczył Jakub Dyjas (porażka z Rosja-
nami – Lew Kacman/Maksym Greb-
niew).  

Zwycięskie finały mistrzostw 
Europy z udziałem reprezen-
tantów Polski: 
 

* 1982 (Budapeszt): Andrzej Gru-
bba/Bettine Vriesekoop (Holandia)  – 
Dragutin Šurbek/Branka Batinić (Ju-
gosławia) 3:0 (21:17, 22:20, 21:16) 

* 2002 (Zagrzeb): Lucjan Błasz-
czyk/Ni Xia Lian (Luksembur g) 
–Aleksandar Karakašević/Rūta Gar-
kauskaite (Jugosławia/Litwa) 4:0 
(11:8, 11:6, 11:3, 11:8) 

* 2013 (Schwechat): Wang Zeng 
Yi/Tan Ruiwu (Chorwacja) – Robert 
Gardos/Daniel Habesohn (Austria) 
4:1 (11:6, 13:11, 8:11, 11:8, 11:8) 

* 2018 (Alicante): Li Qian – Marga-
ryta Pesocka (Ukraina) 4:2 (8:11, 10:12, 
11:6, 11:6, 11:2, 11:2) 

* 2026 (Lublana): Natalia Bajor/Ta-
tiana Kukuľková (Słowacja) – Zu-
zanna Wielgos/Anna Brzyska (Pol-
ska) 3:0 (14:12, 11:8, 13:11) 

 
Niestety, w Lublanie, reprezen-

tanci Polski nie odnieśli żadnych suk-
cesów w grze pojedynczej. Najlepiej 
spisała się Natalia Bajor, która w 1/8 
finału musiała jednak uznać wyższość 
Rumunki pochodzenia węgierskiego 
– Bernadette Szőcs, przegrywając 3:4 
(15:13, 11:9, 8:11, 3:11, 15:13, 3:11, 6:11). 

Do tej fazy turnieju nie zdołał za-
kwalifikować się Michał Redzimski, 
który po zaciętym pojedynku – prowa-
dząc już nawet 3:2 w setach – uległ Sło-
weńcowi Darko Jorgiciowi 3:4 (11:8, 
11:2, 9:11, 7:11, 12:10, 9:11, 4:11). 

Zarówno Bajor, jak i Redzimski, 
mieli zapewniony udział w turnieju 
głównym singla, bez konieczności gry 
w eliminacjach. Wcześniej odpadli 
Maciej Kubik, Katarzyna Węgrzyn 
i Anna Brzyska, którzy przebijali się 
właśnie przez kwalifikacje. 

W 2027 roku czekają nas druży-
nowe mistrzostwa Europy, których 
gospodarzem będzie Porto.

Za sukcesami Igi Świątek zatę-
sknimy – zapewne – wcze-
śniej niż  później, zwłaszcza 

za ich skalą w apogeum naszej teni-
sistki wszech czasów, ale teraz  jeste-
śmy Raszynianką cokolwiek... zmę-
czeni. Być może za często wyskaki-
wała z telewizyjnego okienka, nie 
tylko zresztą na korcie, również w re-
klamach rozmaitych produktów, 
w każdym razie pojawiło się znuże-
nie – nawet wśród wytrawnych kibi-
ców – tą skądinąd fascynującą, ale 
zupełnie niedostępną  postacią. 
Pewnie także dlatego tak szybko 
„odtrutką” (na spowszednienie Igi ) 
stała się po eksplozji formy na Ro-
land Garros Maja Chwalińska. 

Po prawdzie wychowana w Dą-
browie Górniczej rówieśniczka 
Świątek jest bowiem zupełnie inna. 
Zarówno na korcie, jak i poza pla-
cem gry. Preferuje romantyczny, 
nieoparty na sile i  motoryce tenis, 
wprost wywodzący się ze stylu 
Agnieszki Radwańskiej. Obfitujący 
w techniczne perełki, zaskakujące 
skróty, subtelne zagrania i rozwiąza-
nia cechujące wyłącznie  graczy le-
woręcznych. No a poza kortem 
Maja jest naturalna, wręcz dziew-
częca, autentyczna i otwarta. I prze-
szła drogę Kopciuszka, a z takimi hi-
storiami najłatwiej się utożsamiamy.  

Słowem Maję od Igi odróżnia – 
oprócz roku urodzenia i wyboru wy-

„KRÓTKA PIŁKA” - ZAMIAST FELIETONU
ADAM GODLEWSKI 
szef sportu w Polska Press

Wdzięk Mai Chwalińskiej jest bezcenny, ale 
za sukcesami Igi Świątek jeszcze zatęsknimy

konywanego zawodu – praktycznie 
wszystko.  O ile Świątek, starannie 
skrywająca prywatność i skutecznie 
odgrodzona od świata przez Darię 
Abramowicz, nigdy nie zdobyła po-
wszechnej sympatii jako człowiek – 
owszem, kochaliśmy  jej wyniki , 
i  odczuwaliśmy z nich dumę 
przed całym światem, ale była ni-
czym Królowa Lodu – o tyle  Chwa-
lińska ma znacznie cieplejszy wize-
runek. I to nie sztucznie wykre-
owany, ale niewymuszony, w pełni 
naturalny. Zapewne nigdy nie osią-
gnie sukcesów – choćby w połowie – 
porównywalnych do Igi, ale Mai nie 
sposób nie lubić; wręcz nie da się nie 
ściskać za nią kciuków. Jest bowiem 
takim „swojskim” idolem.  

Oby tylko jeszcze nauczyła się – 
od Igi – tak  przygotowywać się do  
turniejów  pod względem fizycznym, 
aby móc rozgrywać wielkie finały 
na własnych zasadach . Bo  jako ki-
bice chcielibyśmy też na tych ostat-
nich etapach oglądać tę samą  spek-
takularną tenisistkę z innej wręcz 
planety z wcześniejszych rund...

Zbigniew Czyż

W hali „Arena Stožice” w Lub-
lanie, Natalia Bajor i Słowaczka 
Tatiana Kukuľ ková zdobyły 
złoty medal mistrzostw Europy 
w tenisie stołowym w grze po-
dwójnej. W finale pokonały in-
ne reprezentantki Polski – Zu-
zannę Wielgos i Annę Brzyską. 

Paweł Wiśniewski

W Lublanie, Natalia Bajor udowodniła, że umie grać w ping-ponga 
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TENIS

Iga Świątek zdawała się kontrolo-
wać mecz w starciu z Mają Chwa-
lińską, gdy w pierwszym secie 
po dwukrotnym przełamaniu pro-
wadziła 5:3 i miała nawet dwa set-
bole. 

Chwalińska obroniła dwa 
punkty setowe, przegrywając 3:5 
w pierwszym secie, zanim Świątek 
wzięła przerwę na kontuzję uda. 
Maja wygrała 10 z kolejnych 11 ge-
mów, kończąc mecz w 2 godziny i 8 
minut. 

Świątek zaliczyła 37 zwycięskich 
zagrań i 33 niewymuszone błędy, 
podczas gdy Chwalińska, tego-
roczna wicemistrzyni French 
Open, zanotowała 19 zwycięskich 
zagrań i zaledwie 7 niewymuszo-
nych błędów. 

Leworęczna Maja jest pierwszą 
mańkutką od czasów Czeszki Pe-
try Kvitovej w 2019 roku, która osią-
gnęła Wielkiego Szlema i finał tur-
nieju WTA 1000 w tym samym 
roku. 

Sonay Kartal walczyła o swój 
drugi tytuł w karierze po zwycię-
stwie w turnieju WTA 250 w Mona-
stirze w Tunezji w 2024 roku. 
Wszystkie pięć zawodniczek, które 
pokonała w tym tygodniu, znajdo-
wało się w pierwszej 50-tce ran-
kingu, a ona przegrała tylko jed-
nego seta. 

W półfinale Kartal odrobiła 
stratę 1:4 w pierwszym secie i wy-
musiła tie-break, w którym prze-

trwała dwa punkty setowe, zanim 
wygrała trzeciego seta. Jelena Osta-
penko zbudowała kolejną prze-
wagę 4:1 w drugim secie, zanim 
straciła siły i odpadła po 2 godzi-
nach i 12 minutach. 

Po raz pierwszy od początku ist-
nienia turnieju w Wuhan dwie za-
wodniczki spoza pierwszej dwu-
dziestki w rankingu dotarły do   fi-
nału. Chwalińska zajmuje 22. miej-
sce, a Kartal, grająca dopiero w dru-
gim turnieju po sześciomiesięcznej 
przerwie spowodowanej kontuzją, 
jest na 170. miejscu. 

Świątek w półfinale doznała jed-
nak kontuzji nogi i przy stanie 5:6 
poprosiła o przerwę medyczną 
na pomoc na lewy miesień czworo-
głowy uda. 

Pomimo dyskomfortu kontynu-
owała grę i przegrała seta 5:7. Ze ła-
zmi w oczach rozmawiała ze swoim 
trenerem od przygotowania mery-
torycznego Maciejem Ryszczu-
kiem, mimo ostrzeżenia sędzi 
głównej Marty Mrozińskiej. 

- Możesz wziąć jeszcze dwa pa-
racetamole, jeśli chcesz, powiedział 
Mateusz. Jak chcesz, możesz spró-
bować trzy razy, pograj „kickiem” 
i uderz w pierwszą piłkę. A jeśli nie, 
to zakończ, nie ma sensu kontynu-
ować. Mamy czas, więc możesz się 
zregenerować. 

Świątek nie posłuchała rady fi-
zykoterapeuty i kontynuowała grę. 
Wydawała się jednak spisywać co-
raz gorzej w drugim secie, którego 
ostatecznie przegrała 1:6. 

Raszynianka zdecydowała się 
kontynuować grę pomimo kontu-
zji, ponieważ walczy jeszcze 
o udział w WTA Finals. 

z 4189 punktami na koncie wisi 
na włosku w wyścigu do przyszło-
miesięcznego turnieju mistrzyń 
w Indian Wells. Zajmuje obecnie 
dziewiąte miejsce w rankingu WTA 
Race na żywo, a ponieważ osiem 
najlepszych tenisistek kwalifikuje 
się do wydarzenia w tenisowym 
raju w Kalifornii, Iga będzie musiała 
zdobyć więcej punktów do końca 
sezonu, aby wywalczyć ostatnie 
ósme miejsce obecnie zajmowane 
przez Karolinę Muchovą. 

Do zakończenia wyścigu pozo-
stały jeszcze dwa trunieje w Azji 
WTA 500 – chiński Ningbo Open 
w Chinach (19-25 października) i ja-
poński Toray Pan Pacific Open Ten-
nis w Tokio (26 października-1 listo-
pada). 

Czeszka wprawdzie jest kontu-
zjowana (odezwał się u niej 
w Wuhan uraz nadgarsyka) i zrezy-
gnowała z występu w następnym 
turnieju WTA 500 Ningbo Open, 
co stwarza Świątek pewne szanse 
odrobienia strat. W grze pozostaje 
jeszcze trzecia tenisistka Ukrainka 
Marta Kostiuk, która Iga wyprze-
dziła w Wuhan. 

z 4189 punktami na koncie była 
numer 1 na świecie wisi na włosku 
w wyścigu do przyszłomiesięcz-
nego turnieju mistrzyń w Indian 
Wells. Zajmuje obecnie dziewiąte 
miejsce w rankingu WTA Race 
na żywo, a ponieważ osiem najlep-
szych tenisistek kwalifikuje się 
do wydarzenia w tenisowym raju 
w Kaliforni, Iga będzie musiała zdo-
być więcej punktów do końca se-
zonu, aby wywalczyć ostatnie ósme 
miejsce obecnie zajmowane przez 
Muchovą.

Umarła królowa, niech żyje królowa. 
Chwalińska pokonała Świątek w Wuhan

Maja Chwalińska pokonała Igę Świątek w półfinale Wuhan Open
FO

T.
 A
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ST
N
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Piłka nożna 
Marciniak sędzią meczu 
Liverpoolu w LM 
Eksportowy polski arbiter Szymon 
Marciniak poprowadzi we wtorek 
mecz trzeciej kolejki piłkarskiej 
Ligi Mistrzów z udziałem 
Liverpoolu i Villarrealu – ogłosiła 
UEFA. Na liniach asystować mu 
będą Tomasz Listkiewicz i Adam 
Kupsik. Sędzią technicznym 
będzie Wojciech Myć, a arbitrem 
VAR – Piotr Lasyk. Mecz 
rozpocznie się we wtorek 
o godzinie 21. 

MMA 
Wygrana Wiśniewskiej 
w PFL w Chicago 
Paulina Wiśniewska (na zdjęciu) 
wygrała na punkty jednogłośną 
decyzją sędziów w trzyrundowej 
walce wagi muszej z Australijką 
Chelseą Hackett w Professional 
Fighters League na gali 
w Chicago. W walce wieczoru  
tytuł mistrzyń i wagi muszej 
Amerykanka Liz Carmouche 
w pięciorundowym pojedynku 
musiała uznać wyższość swojej 
rodaczki Jeny Bishop. 

Strzelectwo 
Kowalewicz ze srebrem 
w MŚ w Kairze 
Maciej Kowalewicz (TS Gwardia 
Olsztyn) zdobył w Kairze srebrny 
medal strzeleckich mistrzostw 
świata w karabinie na 300 
metrów z trzech postaw. Czwarty 
sklasyfikowany został Tomasz 
Bartnik (Legia Warszawa) – 588 
(195-200-193). Złoty medal 
wywalczył Fin Aleksi Leppa, 
a brązowy Norweg Jon-Hermann 
Hegg. Triumfator uzyskał 
w poszczególnych postawach: 
klęcząc - 196 pkt, leżąc - 200 
i stojąc - 195. Zarówno Fin, jak 
i Polak zgromadzili po 591 
punktów. O złocie Leppy 
zadecydowała lepsza liczba tzw. 
iksów. Miał ich 29, natomiast 
Polak 22. Hegg zakończy 
rywalizację z dorobkiem 589 pkt. 
Wśród kobiet Karolina Romańczyk 
(WKS Śląsk Wroclaw) zajęła 
szóste miejsce – 581 pkt (197-196-
188). Triumfowała Norweżka 
Jeanette Hegg-Duestad – 588 
(195-199-194) przed Szwajcarkami 
Martą Bouza Szabo – 584 i Anją 
Bachmann-Senti – 583.

KRÓTKO

PŁYWANIE

Czwarta korona królowej sprintu. Polka wciąż niepokonana 

Na finiszu tej konkurencji Wasick oka-
zała się szybsza od Holenderki Mar-
rit Steenbergen, której zmierzono 
23.41.  

Na dystansie dwukrotnie dłuż-
szym, nasza pływaczka była czwarta, 
a stopery sędziowskie zatrzymały się 
na 52.33. A triumfowała... Steenber-
gen - 50.52.  

Dla 34-letniej Wasick było to dzie-
wiąte z rzędu zwycięstwo tym stylem 
na najkrótszym z dystansów w Pucha-
rze Świata. Od czasu mistrzostw 
świata w 2022 roku Polka pozostaje 
niepokonana w finałach na 50 me-
trów stylem dowolnym na basenie 25-
metrowym! 

– Wygrywać tyle razy, przez tyle lat, 
w moim wieku –  to nie jest łatwe, zde-

cydowanie nie jest łatwe – stwiedziła 
Kasia zaraz po zakończeniu rywaliza-
cji. 

Za wygraną w trzech tegorocznych 
imprezach Pucharu Świata Polka 
otrzymała czek na 10 000 dolarów. 

Katarzyna Wasick po raz czwarty 
w karierze zdobyła potrójną koronę 
Pucharu Świata na 50 metrów stylem 
dowolnym. Wcześniej dokonała tego 
w 2022 roku oraz w latach 2024-2025. 

W Astanie, zawodniczka AZS 
AWF Katowice oprócz rywalizacji 
na 50 i 100 metrów wystąpiła także 
po raz drugi w karierze na 1500 me-

trów stylem dowolnym. Jej wynik 
18:38.61 zapewnił jej 6. miejsce. Wy-
grała reprezentantka Singapuru – Gan 
Ching Hwee (15:38.41). 

Zawody w Kazachstanie zakoń-
czyły tegoroczny cykl Pucharu Świata. 
W październiku pływacy rywalizo-
wali w Baku i Taszkencie. W związku 
z takim wyborem gospodarzy zawo-
dów, światowa federacja postanowiła, 
że motywem przewodnim tej edycji 
będzie „Jedwabny Szlak”. To nawią-
zanie do historycznego i swego czasu 
bardzo ważnego systemu tras handlo-
wych łączących Chiny z Europą.

Pierwszy w historii polski pół-
finał WTA 1000 pomiędzy 
Mają Chwalińską i Igą Świą-
tek zakończył się sensacyj-
nym zwycięstwem w Wuhan 
wychodzącej z cienia przyja-
ciółki z dzieciństwa.

Jacek Kmiecik

Katarzyna Wasick trzeci rok 
z rzędu wygrała klasyfikację 
generalną Pucharu Świata – 
„Silk Road Tour” – w pływaniu 
na dystansie 50 metrów stylem 
dowolnym. W Astanie, Polka 
nie miała sobie równych, wy-
grywając w czasie 23.30.

Paweł Wiśniewski
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G. 22:20
Na sygnale

TVP 2

Basia ma problemy z Tadzikiem, 
ale nie może pojechać do szkoły 
syna przez dyżur i dlatego na 
rozmowę z nauczycielką wysyła 
Benia. Zespół dr Reiter trafia na 
wyjątkowo trudny przypadek: 
chłopaka, który ma gorączkę, 
problemy z oddychaniem i skarży 
się na silny ból, a jednocześnie 
ukrywa przed ratownikami, że 
ma przeszczepioną nerkę i prze-
stał brać leki immunosupresyjne. 
Nowy odwiedza kolegów z bazy 
i w końcu dziękuje Alkowi i Lisic-
kiemu za ocalenie życia, ukrywa-
jąc swój rozpacz i ból.

G. 20:30
Felicita

TVP 1

Zośka i Oliwia decydują się 
ponownie przyjechać do Poli-
gnano. Obie potrzebują odpo-
wiedzi na nurtujące je pytania. 
Ponadto Oliwia próbuje nawią-
zać kontakt z Davide. Niestety 
– bezskutecznie, bo chłopak nie 
podejmuje inicjatywy. Z kolei 
Zośka chce odkryć całą prawdę 
o Kamilu. Widok Marca w towa-
rzystwie Niny natychmiast bu-
dzi w niej podejrzenia. Obawa 
przed kolejną zdradą wystawia 
na próbę rodzącą się między 
nimi bliskość.

G. 20:15
NA WSPÓLNEJ

TVN

Przerażony Igor nie ma pojęcia, co dzieje się z jego córką. Chłopak, z którym Julka ucie-
kła z ośrodka wyłączył telefon i nie można ich namierzyć. Tymczasem Jula z Antkiem 
ukrywają się w mieszkaniu po jego babci i... ćpają! Nowakówna wciąż chce więcej, aż 
w końcu zaczyna mieć zaburzenia wzroku i stany lękowe. Chce wyskoczyć przez bal-
kon!  Agnieszka i Ola walczą, by „Nochal” nie stracił kontaktu z siostrą po jej adopcji. 
Prawniczki liczą, że sąd rodzinny uwzględni to, że Jacek opiekował się dziewczynką 
w rodzinie alkoholowej. Niespodziewanie w kancelarii pojawia się matka adopcyjna sio-
strzyczki Nosowskiego, która nie zgadza się na kontakty jej córki z bratem kryminalistą! 
Agnieszka załamana, ale Ola jeszcze próbuje walczyć o szansę dla chłopca…  
Z kolei Junior mówi swojej dziewczynie o obozie bokserskim w Hiszpanii. Dziewczyna 
nie będzie zadowolona. Ba! Zaskoczonej Idzie robi się przykro, że ukochany chce spę-
dzić całe wakacje bez niej. Chłopak żali się ojcu, że nie wie co robi. Jarek radzi synowi, 
by dał dziewczynie trochę czasu na oswojenie się z tą wizją. Kiedy Junior wraca do Elizy, 
Ida czeka na niego. Czy to koniec ich młodzieńczej miłości?

G. 20:05
Barwy szczęścia

TVP 2

Publikacja artykułu Weroniki 
wywołuje burzę, a Wilk czeka 
kontrola Nadzoru Budowla-
nego, zaś sprawą nielegalnego 
wydobycia piasku interesuje się 
policja. Kacper po raz pierwszy 
odprowadza Luizę do domu. Ich 
randkę przerywa Emilka, która 
donosi Malwinie i Jerzemu 
o nowej sympatii brata. Rawi-
czowa świętuje zdanie egzami-
nu na agenta nieruchomości. 
Broda, po bolesnej lekcji jazdy 
konnej, próbuje dotrwać do 
końca dnia w pracy. Poruszenie 
wywołuje przypadkowa rozmo-
wa w kuchni – gdy zdradza Dżo 
nazwisko swojej matki.

G. 0:45
Davos. Wojna szpiegów

TVP 2

Serial inspirowany jest prawdzi-
wymi wydarzeniami z okresu 
I wojny światowej. W spokoj-
nym kurorcie Davos w neutral-
nej Szwajcarii agenci mocarstw 
uczestniczących w wojnie 
prowadzą ożywioną działalność 
wywiadowczą. W 1917 roku pie-
lęgniarka Johanna Gabathuler 
wraca z misji Czerwonego Krzy-
ża. Jest w zaawansowanej ciąży, 
a tuż po porodzie ojciec odbiera 
jej córkę Elli. Ma jej za złe, że 
splamiła honor rodziny i chce ją 
wydać za wpływowego polityka, 
by ratować sytuację.

G. 20:50
TVP 2

Olek naciska na Anetę. Żąda od niej, by wreszcie wydusiła z 
siebie, kto jest prawdziwym ojcem małej Zosi. Z kolei Jakub 
o poranku spotyka się z Kasią  w sprawie naszyjnika, który 
znalazł u Sowińskiego. Ma naiwną nadzieję, że uda mu się 
coś wyjaśnić. Niestety Sanocka udaje Greka udając, że nie 
wie, w jaki sposób biżuteria trafiła do sypialni jej szefa. 
Ponadto błaga byłego męża o dyskrecję w całej sprawie. 
Później Karski umawia się z Martyną i na randce wpada 
przypadkiem na Igę. Ukłucie zazdrości czuje też Kama, co 
naprawdę irytuje Marcina. Z kolei w agencji Chodakowski 
zaczyna współpracę z nowym, uzdolnionym detektywem: 
Tomkiem. Czy mężczyzna się sprawdzi? Tymczasem Kinga 
i Piotrek wpadają na pomysł, by wysłać Marię do SPA na 
Mazurach. A gdy Rogowska zagląda na Deszczową, szcze-
rze opowiada o kryzysie w swoim życiu Filarskiej.

M jak miłość 

PROGRAMOWO
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
 A) zaliczka, zadatek (6).
	B)	 „...	cygański”,	operetka	
	 	Straussa	(5).
	C)	 stare,	wysokie	drzewo	
	 	 iglaste	(6).
	D)	 jednostka	monetarna	Algie-
	 	 rii	lub	Jordanii	(5).
	E)	wynik	działania	(5).
	 F)	 nieunikniona	konieczność;
	 	 przeznaczenie	(5).
	G)	najmniejsza	jednostka	fo-
	 	 netyczna	języka	(6).
	H)	 giermek	Zbyszka	z	Bog-
	 	 dańca	(5).
	 I)	wyższy	duchowny	katolicki	
	 	 niebędący	biskupem	(7).
	 J)	 popularny	kabaret	z	Zielo-
	 	 nej	Góry	(5).
	K)	 coś	co	jest	przeszkodą,	
	 	 zawadą	(4,1,4).
	 L)	 reklamowany	baton	(4).

	 Ł)	 pomieszczenie	z	kabiną	
	 	 prysznicową	(8).
	M)	marynarz,	zwłaszcza	rosyj-
	 	 ski	(6).
	N)	 budynek	kolejowy	z	urzą-
	 	 dzeniami	do	regulacji	ruchu	
  (9).
	O)	 kawałek	tkaniny	służący	
	 	 do	przykrywania	stołu	(5).
	P)	Ocean	Spokojny	(7).

	R)	 przednia	strona	monety	z	
	 	 określeniem	jej	wartości	(6).
	S)	 sportowy	czasomierz	(6).
	 T)	 pokrywa	ścianę	(4).
	U)	Michał,	muzyk	i	kompozy-
	 	 tor	jazzowy	(8).
	W)	oczko	w	głowie	dziadka	(4).
	 Z)	metal	na	obrączki	(5).
	 Ż)	Piotr,	skoczek	narciarski	
	 	 (4). Krzyżówka panoramiczna: 

…	jakiś	tunel	kopać;	krzyżów-
ka A-Ż: kierownik;	krzyżówka 
z hasłem: Oko	mądrością	
życia;	wirówka panoramicz-
na: Naga	jest	prawda;	duet 
jolek: antarktyda;	logogryf: 
„Dziewczyna	i	morze”;	szyfr: 
„Anatomia	skandalu”;	krzy-
żówka:	armaniak.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
17 utworzą rozwiązanie: sentencję łacińską.
 Poziomo:
	 1)	w	morzu	lub	wannie,
	 7)	 kuchenny	obrus,
	 8)	 ukryta	drwina,	sarkazm,
	 9)	 pączki	kwiatu	jako	przyprawa,
	12)	rowek	na	kolumnie,
	13)	tłum	ludzi,	mrowie,
	15)	wiązka	żyta,
	17)	daleko	od	Rzymu,
	18)	ozdobna	palma,
	22)	przyspieszony	po	wysiłku,
	23)	teatralna	pauza.
 Pionowo:
	 1)	w	parze	z	księżniczką,

	 2)	 co	rok,	to	...,
	 3)	 ...	Kamiński,	aktor	i	reżyser,
	 4)	 pokój	mniszki,
	 5)	 niski,	podłużny	stół,
	 6)	mało	żyzne	gleby,
	 9)	 pniak	po	ścięciu	drzewa,
	10)	rzeźba	Michała	Anioła,
	11)	 cięgi,	razy,
	14)	przed	czwartkiem,
	15)	podhalański	świerk,
	16)	drzewo	liściaste,
	19)	wypiek	dla	jubilata,
	20)	sol	lub	mi,
	21)	mocny	argument,	zaleta.

Duet jolek

W przypadkowej kolejności:
–	 „Płonie	...	w	lesie”
–	 rybie	płuca
–	 dokonanie,	wyczyn
–	 nóż	do	wycinania	trzciny
–	 regionalna	odmiana	języka
–	 miasto	nad	Maricą	(Bułgaria)

–	 kolega	zecera
–	 brat	polski
–	 André,	francuski	pisarz
–	 prosię	ziemne
–	 surowa	ocena
–	 bohaterowie	książek	Tove	
	 Jansson

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 10 (w obu diagramach), 
utworzą rozwiązanie.

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: myśl Horacego.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	uwielbienie,	zachwyt,
2)	dramat	Witkacego,
3)	niewielka	ilość,	krzta,
4)	drugi	księżyc	Marsa,
5)	podziemna	część	rośliny.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól ponumerowa-
nych od 1 do 8, utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
4)	trunek	z	gwiazdkami,	
5)	gatunek	wódki	z	destylatu	
	 winogronowego,	
6)	grecki	napój	alkoholowy.
Pionowo: 
1)	rozwidlenie	dróg,
2)	...	Gibraltarska,
3)	część	samolotu	lub	szybow-
	 ca,	która	daje	siłę	nośną	
	 w	powietrzu.

Litery z pól od 1 do 16 utwo-
rzą rozwiązanie: tytuł filmu.
Poziomo:
	 6)	 sześćdziesiąta	część	go-
  dziny,
11)	największy	i	najzimniejszy	
	 	 stan	w	USA.
Pionowo:
	 6)	 domena	Ewy	Minge,
	 4)	 duży	zbiornik	lub	dawny	
	 	 czołg.

Szyfr
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 160

KRZYŻÓWKA NR 161                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

 Poziomo:
 3)	osłona	od	deszczu	lub	słońca,
 10)	naturalny	wypływ	wody	pod-
	 	ziemnej,
 11)	francuski	filozof	i	teolog	zako-
	 	chany	w	Heliozie,
 12)	wielowarstwowe	tworzywo	
	 	sztuczne,
 13)	mieszkanka	kraju	z	Tehera-
	 	nem,
 15)	główna	bohaterka	tragedii	
	 	Sofoklesa,
 17)	…	Lee,	autorka	powieści	
	 	„Zabić	drozda”,
 18)	codzienne,	powtarzające	się	
	 	monotonnie	obowiązki,
 20)	europejski	kraj	ze	Styrią,
 22)	ogólnobałtyjski	bóg	burzy	
	 	i	wojny,
 23)	Soła	lub	San	dla	Wisły,
 26)	roślina	o	kwiatach	zebranych	
	 	w	baldachy,
 28)	Anna,	wykonawczyni	przebo-
	 	ju	„Staruszek	świat”,
 29)	„…	i	Ludmiła”,	poemat	Alek-
	 	sandra	Puszkina,
 32)	gatunek	dzikiej,	przelotnej	
	 	gęsi,
 34)	ryzykowny	początek	partii	
	 	szachów,
 35)	maleńka,	baśniowa	istota,
 36)	galowy	lub	polowy	w	armii,
 37)	bogini	miłości	w	greckiej	mi-
	 	tologii.
 Pionowo:
 1)	wrażenie	słuchowe	spowodo-
	 	wane	falą	akustyczną,
 2)	„Cud	mniemany,	czyli	Krako-
	 	wiacy	i	…”,
 3)	imię	Negri,	gwiazdy	kina	nie-
	 	mego,

 4)	lecznicza	roślina	o	białych	
	 	kwiatach,
 5)	wybitny	przedstawiciel	naro-
	 	du	z	pieśni	Jonasza	Kofty,
 6)	dawna	siedziba	papieży,
 7)	muzyczne	talerze,	czynele,
 8)	dobry	…	tynfa	wart,
 9)	męstwo	na	polu	walki,
 14)	potocznie	niesnaski,	kłótnie,
 16)	bazie	na	wierzbie,
 19)	święty	obraz	w	cerkwi,

 21)	hiszpańska	wyspa	w	Bale-
	 	arach,
 24)	kraj	w	Unii	Europejskiej,
 25)	rozkładany	mebel	do	spania,
 27)	…	Łącz,	aktorka	z	telenoweli	
	 	„Klan”,
 28)	wilcza	…,	czyli	belladona,
 30)	ptak	z	długą	szyją,
 31)	martwa	na	płótnie,
 33)	umowny	znak	ręką,
 34)	arabska	lub	do	żucia.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś odważnie realizuj 

plany. Horoskop dzienny za-
powiada, że nowa rozmowa 

przyniesie inspirację.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Postaw na spokój i cierpli-

wość. Horoskop na dziś wy-
raźnie wróży, że serce pod-

powie Ci dobry kierunek.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka Cię dzień pełen cie-

kawych rozmów. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi uważnie słuchać innych.  

 
Byk (20.04 - 20.05)  

Zadbaj o swoje emocje.  
Horoskop dzienny mówi, 

że szczera rozmowa po-
może Ci odzyskać spokój.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 

na dziś podpowiada, by wy-
korzystać okazję do działania.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Dobra organizacja ułatwi 
działanie. Horoskop dzienny 

na poniedziałek mówi, że do-
strzeżesz szansę na sukces.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Harmonia będzie Twoim 
sprzymierzeńcem. Horo-
skop dzienny radzi otwo-

rzyć się na nowe znajomości.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Zaufaj intuicji, ale nie działaj 

pod wpływem emocji. Ho-
roskop na dziś wróży dzień 

sprzyjający decyzjom.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Ciekawość zaprowadzi Cię 

w inspirujące miejsca. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek radzi nie bać się zmian.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Konsekwencja pomoże Ci 
osiągnąć cel. Horoskop 

dzienny podpowiada, by nie 
zapominać o odpoczynku.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Kreatywne pomysły popra-
wią Ci humor. Horoskop 

na dziś radzi dać sobie prze-
strzeń na spontaniczność.  

 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 

Wsłuchaj się w głos serca. 
Horoskop dzienny na ponie-

działek mówi, że drobny 
gest przyniesie dużo radości. 

HOROSKOP

ROZRYWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363

eprasa.pl 13da6b0a61


